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W przyszłym roku

gro-

Jan-

Na 22 Lipca.

22 Lipca, w Święto Odrodzę 
nia, 35 rodzin otrzyma klucze 
do nowego upragnionego mie­
szkania w bloku przy ul. Ka 
mienickiej 3. Jak wiadomo

będzie to pierwszy blok ma­
jącego tam powstać osiedla 
mieszkaniowego. I nie tylko 
pierwszy blok lecz także pier 
wszy eksperyment, który przy 
niósł nadspodziewane wyniki 
i będzie z pewnością kontynu­
owany w przyszłości.

Oto przyszli lokatorzy tego 
budynku zobowiązali się do­
browolnie przepracować naj- 
mniei 50 godzin przy pracach 
wykończeniowych. Stanęli do 
pracy wszyscy jak jeden mąż. 
Jedni malowali stolarkę, inni 
myli okna, jeszcze inni poma­
gali przy układaniu posadzek 
itp. Efekt był znakomity. Szyb 
ko, sprawnie i „na medal”. By 
li i tacy jak np. ob. ob. Jan­
kowski, W. Waszka i inni, któ 
rzy przepracowali do 200 go­
dzin.

Mieszkanie więc jak najbar­
dziej zasłużone. Jak to miło 
będzie teraz oglądać owoce 
swojej pracy i jak się je bę­
dzie pielęgnowało! (mat)

I sekretarz KP PZPR tow. 
Drewniak wmurowuje akt 
erekcyjny szkoły w Między 

rzeczu.

demiami we wszystkich 
madach.

W ubiegłą niedzielę w 
kowicach i Międzyrzeczu od­
były się uroczyste sesje gro­
madzkich rad narodowych z 
udziałem miejscowego społe­
czeństwa. Kulminacyjnym 
momentem tych sesji było 
wmurowanie aktów erekcyj­
nych dwóch szkół podstawo­
wych, którego dokonal I Se­
kretärs Komitetu Powiatowe­
go PZPR tow. Marian Drew­
niak w obecności przewodni­
czącego Prezydium Pow. RN 
mgr Antoniego Kobieli, in­
spektora szkolnego Jana So­
koły, przedstawicieli stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych.

Szkoła Podstawowa w Jan- 
kowicach wznoszona jest w 
czynie społecznym przez miej

scową ludność, przy wydatnej 
pomocy finansowej zakładów 
pracy. Wpłaciły one dotych­
czas 900 tys. złotych. Poważ­
ny wkład wniosła już Rafine­
ria, ZPW im. Fornalskiej, Bu­
czka, Bularza, Starobielska 
Fabryka Kos i Fabryka Pił i 
Narzędzi w Wapienicy. War­
tość wykonanych prac w czy­
nie społecznym przekroczyła 
już 50 tys. złotych. Duży 
wkład pracy mieli uczniowie 
Technikum Budowlanego i za 
kład opiekuńczy — Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego. Szkoła 
zostanie otwarta 2? lipca 1964.

Szkoła w. Międzyrzeczu — 
pomnik 1000-lecia, budowana 
jest z dotacji Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół. I tu 
udział miejscowej ludności 
jest bardzo poważny. Budowa 
obiektu zostanie ukończona w 
czwartym kwartale roku przy 
szłego. Jak zapewnia kierow­
nictwo Wojewódzkiego Przed-

K!rzc£ do nowyrh 
mieszkań

WGS w Żywcu 
otwiera 

nowe placówki 
y trosce o lepsze zaopatrzenie 

ludności p iwiatu jak również 
miejscowości najczęściej odwie­
dzonych przez turystów. Po­
wiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopom >r Chłop­
ska” w Zvwcl, uruchamia v 
przede dniu Sw’eta Lipcowego 
13 nowych placówek haně, >- 
wych Koszt budowy tych o- 
biektów wyniósł 376 tvs zło- 
tycn. ' (kow)

Żywiecczyzna 
w XIX rocznicę PKW'i
Już od 17 lipca w J jmadach powiatu odbywają się 

uroczyste sesje, poświęcone XIX rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN. Na sesjach tych dokonuje się gospo- 
darsk1 go rozrachunku z dotychczasowych osiągnięć 
i dyskutuje nad dalszymi pla nami rozwoju swych śr i- 
dowisk.

Wczoraj, w Żywcu odbyła się uroczysta akademia. 
W c-ęści artystycznej wystąpił Zespół Pieśni i Ta~ca 
„Krakowiak“. Jutro, w niedzielę. w Soli odbędzie się 
złoi, w którvn wezmą udział członkowie Związku Mło­
dzieży roi balistycznej orrz Związku Młodzieży Wiej­
skiej W d.iiu Święta Lipcowego we wszystkich miej- 
s«ow ciach powiatu odbędą się zabawy, festyny ludo­
we i liczne imprezy sportowe, (kow)

nowe szkoły 
bielskim

Dziewiętnastoletni mło­
dzi ludzie uważają się 
zwykle za dorosłych.

Dziewiętnaście lat w 
historii kraju znaczy nie­
wiele. Warto więc dziś 
spojrzeć wstecz, aby ogar 
nać wzrokiem to, co zo­
stało dotychczas zrobione

Na mapie naszego kn 
Ju pojawiły się nowe, 
nieznane przed 19 laty 
miasta, osićdll obiekty, 
ba nawet całe okręgi 
przemysłowe. Dowodzi tc, 
že v naszym marszu do 
lepszego jutra, dziewięt­
naście lat, to wielka epo- 
k_, radosna epopeja czy­
nów. budownictwa I sta­
łego dążenia naprzód. 
Były to brzemienne w 
wydarzenia lata. Pełne 
zmagań nie tylko gospo­
darczych, ale także we­
wnętrzny cL z własnymi 
nr wykami, tradycją i spo 
sobem myślenia W ciągu 
t :o okresu, zmienił się 
nie tylko krajobraz na­
szego kraju, ale ■ ludzie, 
któi ;y go zmieniają.

Stało się już tradycją, 
ze w przeddzień Święta 
Idrodzenia. ludzie lu- 

di oin przekazują nowe 
obiekty . wykonan w ra­
mach zobowiązań produk 
cyjnych i społecznych. 
Z roku na rok wzrasta 
waga i wartość tych zo- 
i»< wiązań Naszą wspólną, 
ofiarną pn-cą zmieniamy 
w sposól widoczny obli­
cza miast, osiedli 1 wio­
sek polskich. Źródło tych 
osiągnięć tkwi w tvm. żc 
w naszym dziewiętnasto- 
leciu wyrósł nowy czło­
wiek; obywatel, który 
czuje się współgospoda­
rzem w pełni odpowie­
dzialnym za rozkwit i 
piękno Ojczyzny.

Tegoroczne Święto Od­
rodzenie przynosi rów­
nie: naszemu mia< > I 

riatowi komplet pięk­
nych upominków. Jest 
ich tak dużo, że podczas 
sw.ątec nej wycieczki 
zdołam; odwiedzić jedy­
nie niektóre — te naj- 
wą żniejsze.

Zapraszamy do prze­
czytania reportaże na 
str. 6.

■iS

Mury szkoły — Pomnika Tysiąclecia w Międzyrzeczu

Szkoła w Janowicach.

Zdjęcia Z. Czajkowski

siębiorstw? Budownictwa Te­
renowego, które wykonuje 
obie budowy, wyznaczone ter 
miny oddania obiektów do 
użytku będą dotrzymane.

(kow)

I'» drtyvrd laHra
Przed tygodniem w KP PZPR 

w Bielsku-Białej odbyła się na­
rada aktywu partyjnego i kJ 1- 
turalnego z miasta i powir^u. 
W naradzie uczestniczył rów- 
n eż kierownik Wydziału Eko­
nomi. cznego KW PZPR tow. Pj - 
ka.

Zebrani wysłuchali obszerne­
go referatu 1 sekretář: a P 

tow. Mariana Drewniaka na te­
mat problemów, zwią-anych z 
zagadnieniami X’II P.enum 
KC. W referacie tym tow. Dre­
wniak wiele miejsca >ośw’"cił 
sprawom kulturalnym i wycho­
wania ideologicznego w naszym 
ośrodku. Uczestn_cv narady za­
dawali pytama dotyczące pro­
blemów poruszonych w refera­
cie. (kow).

Ostatnio w ośrodku kolo­
nijnym na Chełmie odbyła 
się przyjemna uroczystość, 
zorganizowana przez dzia­
twę z okazji XX rocznicy 
Ludowego Wojska Polskie­
go. W wieczornicy wzięli 
także udział dyrektorzy ślą­
skiego Wydawnictwa Praso 
wego w Katowicach mgr 
Karol SZAROWSKI i Hen­
ryk KOCHANEK Pro­
gram, przygotowany przez 
małych wykonawców, po­
dobał się wszystkim.

dwie
w pow.

W przeddzień Święta (■■'«■■»ťzenia

Uroczyste akademie
w Biclsku-Siałej i CzechowicacMziedzicach

wiatowej Rady Narodowej 
mgr Antoni Kobiela. Następ­
nie uczestnicy uroczystości 
wysłuchali meldunku prze­
wodniczącego Komitetu Budo­
wy Szkoły o wykonaniu zobo­
wiązań, w ramach których za­
gospodarowano otoczenie szko­
ły Wartość tego czvnu ocenia 
się na pół miliona złotych. 
Następnie przedstawiciel GRN 
w Kozach złożył relację o pod­
jęciu przez gromady powiatu 
czynów społecznych z okazji

Święta Lipcowego, których 
wartość przekracza pięć milio­
nów złotych.

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej (kow)

lei^ir«^v«ÍÍk ofl.był® .si? JY Domu Muzyki w Bielsku-Bia- 
XIX rnrfn.v “ej Rady Narot owej z okazji
wvo-inwn’ PKWN. Po referacie okolicznościowym, 

Pr^Z pr.zewo śnieżącego Prezydium Miej-®5 ' Rady Narodowej, Edwarda I arnasiewicza, wystą- 
Dziedzic01 artystyczny walcowni Metali z Czecho ivic-

Powiatowe uroczystości Świę­
ta -ňpcowego rozpoczęły się 
wczoraj na placu 1 Maja w 
Czechowicach-Dziedżicach. Po 
uformowaniu pochodu nastą­
pił przemarsz pod Pomnik 
Wdzięczności, gdzie złożono 
wieńce

Powiatowa uroczystość od­
była się przed nowo wzniesio­
ną szkołą podstawową — 
Pomnikiem 1000-lecia. Referat 
oko .cznościowy wygłosił prze­
wodniczący Prezydium Po-

Iow. Kiwi Itawäi
•i wlzyíQ w powiecie bielskim

21 hn. na stodfonh'PKS

Piłkarze EieJrka 
grają z beniaminkiem 
I ligi czschosłowadGidj

Nie pierwszy już raz 
przev,’odniczący Piezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej Ryszard NIESZPO- 
PEK w towarzystwie kie­
rowników wydziałów przy 
jeżdżą do naszego miasta. 
Tym razem wizytowano 
Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej.

Po zaznajomieniu się z pro­
blemami pracy Prezydium 
PRN • tow. Nieszporek odwie­
dził Fabrykę Pił i Narzędzi 
w Wapienicy, gdzie spotkał 
się z załogą, omawiając z nią 
sprawy socjalno bytowe.

Prawie 25 procent produk­
cji Fabryki Pił przeznaczo­
ne jest na eksport. Szcze­
gólnie poszukiwane są wiertła 
stożkowe, produkowane me­
todą walcowania. Zwiększa to 
V ydatnie ich trwałość.

Następnie tow. Nieszporek i 
towarzyszący mu kierownicy 
odwiedzili sanatorium dziecię 
ce w Jaworzu oraz kolo­
nię dziecięcą, zorganizowaną 
przez spółdzielczość w Bucz­
kowicach.

Z kolei goście odwiedzili 
Szczyrk, interesując się szcze­
gólnie rozbudową urządzeń 
komunalnych i obiektów tu­
rystycznych. W drodze pow­
rotnej zapoznali się z postę 
pem prac przy budowie sa­
natorium hutniczego w Miku- 
szowicach Krakowskich.

Na zakończenie wizyty tow. 
Nieszporek odbył naradę z 
pracownikami Prezydium. 
PRN. Stwierdził on między 
innymi, że Prezydium ma po­
ważne osiągnięcia w swej pra 
cy. szczególnie w zakresie go­
spodarki komunalnej, handlu 
i rolnictwa. Zwrócił między 
innymi uwagę na sprawniej­
sza koordynację czynów spo­
łecznych. Przyrzekł również 
zwiększenie budżetu PI IN na 
rozbudowę urządzeń komu­
nalnych w Szczyrku i Wapie­
nicy o milion złotych, (kow)

W niedzielę, 21 hm. miesz­
kańcy naszego miasta, a szcze­
gólnie zwolennicy sportu nie 
będą narzekali na brak emo­
cji. Jak już informowaliśmy, 
w tym dniu odbędzie się w 
Bielsku - Białej zakończenie 
etapu WYŚCIGU PRZYJAŹ­
NI.

Z tym tradycyjnym wyści­
giem organizatorzy połączyli 
wiele innych, ciekawych im • 
prez. Oto już o godz. 17,00, 
oczekując na stadionie BKS 
na przybycie kolarzy, będzie­
my mogli przyglądać się wy­
stępom czołowych ciężarow­
ców oraz bielskich lekkoatle­
tów. O godz. 18,00 powitamy 
kolarzy, a następnie zamiast 
meczu pięściarskiego BBTS — 
Dubnica zostanie rozegrane 
spotkanie piłki nożnej mię­
dzy reprezentacją Bielsk.-Pia- 
lej, a beniaminkiem I ligi cze­
chosłowackiej z Trzyńca.

Młodzi piłkarze z Czechosło­
wacji będą więc w pewnym 
sensie egzaminatorami naszej 
Ill-ligowej drużyny — BBTS, 
której zawodnicy mają stano­
wić „trzon“ reprezentacji.

Na tym jednak nie skończą 
się emocje widowni, gdyż or­

ganizatorzy projektują jeszcze 
ciekawe występy artystyczne.

Jak wiadomo, organizatorem 
tego popularnego wyścigu ko­
larskiego jest Redakcja „Try­
buny Robotniczej“, a współ­
organizatorami etapu w Biel­
sku-Białej są działacze BBTS 
Przypominamy, że na czele ko 
mitetu etapowego stoi przew. 
Prez. MRN tow. E. Karnasic- 
wicz. (zl)

DZEECI 
piEsawnikâw

RSW „nosa“ 
wyiccrywaiĘ 
na Chełmie

W pięknym ośrodku ko­
lonijnym na Chełmie, w 

-pobliżu Goleszowa przeby­
wa około 150 dzieci pra­
cowników różnych wydaw­
nictw z całej Polski. Naj­
liczniej reprezentowane są 
grupy dzieci z województw 
nadmorskich i centralnych.

Í347) Bielsko-Bicła 20—26. VH. 1063 r.
ÜROCZYSTOSCI XIX 

rocznicy ogłoszenia Ma­
nifestu Lipcowego roz­

poczęły się w powiecie biel­
skim okolicznościowymi aka-

^9999999999999999999999999999999999999999^
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Hoch - Bfo przychodzi „Czarny mańkut“
Hallo! Milicja? Przed chwilą zostałem dotkliwie pobity 

i ot rabowany. Moje nazwisko Stanaszek. Ferdynan«’ Stana- 
szek# Napadli mnie chuligani, zbili, pokopali, zabrali teczkę 
z dokumentami, pieniądze i zegarek. Nie, nie rozpoznałem 
kto, bo było już ciemno, zresztą napadnięto mnie z tylu i po­
tem straciłem przytomność. Dzwonię Ł baru „Nad Niwką”. 
Bufetowa może zaświadczyć, że jestem cały pokrwawiony 
i pobrudzony. Gdzie mnie napadnięto? Przy ul Koniewa, 
koło kościoła.

Chłopiec ma zaledwie 19 lat, 
robi wrażenie inteligent­
nego, mówi poprawnym 

językiem.
„W styczniu 1962 roku po­

stanowiliśmy założyć pod naz­
wą „Czarny mańkut” grupę, 
która mogłaby stawić czoła in 
nej pod nazwą „Kot“. Początko 
wo bowiem myśleliśmy tylko o 
tym, aby „nie dać się" chłop­
com z grupy „Kota”, ponieważ 
cni często napadali na nas, od 
bijali dziewczyny, jednym sio 
wem mieliśmy z nimi swoje po 
rachunki. Nie wiem kiedv i 

to rzucił hasło, aby napadać 
i okradać. Postanowiliśmy na 
padać pijanych, bo tych zresz 
tą najłatwiej „załatwić“. Nie 
mieliśmy wcdza. ale wszyscy 
uważali że Jurek K. będzie 
najlepszym, ponieważ byl z 
nas najstarszym i wykazywał 
się dużą aktywnością. Zbiera­
liśmy się przeważnie wieczo­
rem, w kawiarni „Kopciu­
szek”, w restauracji „Pod czar 
nym Onem”, wypijaliśmy her 
batę, obserwując przy tym goś 
ci. Pozwalało nam to na stwier 
dzenie, kto i w jakim stopniu 
jest pijany, czy ma pieniądze, 
(bo zwykle płacił rachunek), i 
w ogóle z czego można by go 
okraść. Wychodziliśmy za nim, 
dwóch napadało, jeden ude­
rzał pięścią w głowę powodu­
ją zamroczenie, drugi rabował 
pieniądze, zabierał rzeczy, zdej 
mowa! zegarek. Inni w tym 
czasie ubezpieczali ich. Zdarza 
ło nam się w czasie jednego 

napadu, że jakiś przechodzień 
stanął w obronie napadnięte­
go, ale wtedy druga grupa go 
załatwiała. Dzieliliśmy łup 1 
znowu planowaliśmy nowe na 
pady, popijając herbatę w 
„Kopciuszku“.

Czy musiałem kraść9. Chy­
ba nie. Właściwie zaczęło się 
rak ,-niewinnie". Siedziałem na 
dworcu w Lipniku. Obok mnie 
jakiś starszy gość wyjął port­
fel i zaczął przeliczać pienią­
dze. Wydawał mi się nawet 
sympatyczny i robił wrażenie 
zmęczonego. Jeśli zaśnie, pomy 
ślałem zabiorą mu pieniądze 1 
wprawię sobie nareszcie braku 
jące mi zęby. Przestaną mi 
wtedy dokuczać i naśmiewać 
się z mojej „szczerby” w uzę­
bieniu. I rzeczywiście, gość za 
snął, zabrałem mu 700 złotych 
(120 zostawiłem, żeby miał za 
co zajechać do domu)- Czy ro­
dzice nie pytali skąd mam pie 
niądze na protezę? Nie przypo 
minam sobie czy mnie pytali 1 
co im odpowiedziałem. Opowie 
działem to kolegom z grupy i 
— tak się stało. Za ukradzione 
później pieniądze kupowaliś­
my sobie krawaty, spinki do 
koszul- mieliśmy na kawę, wi­
no i kino, W domu mówiliśmy 
zwykle, że idzienw do Domu 
Kultury, taka była umowa 
między nami. Skradzione przed 
mioty jak np. teczkę czy zega 
rek chowaliśmy pod łóżka lub 
sprzedawaliśmy. Sam nawet 
sprzedałem mojemu ojcu zega 
rek za 30 zł mówiąc mu, że

znalazłem na ul. Koniewa. U- 
wierzył! Jurek zrobił podob­
nie. Dostał swoją „dolę“ od 
Franka F. w’ postaci zegarka, 
za który jego mama dała mu 
150 zł., aby miał na drobne 
wydatki.

"RK"! a ławie oskarżonych za- 
Iw siadło 5 chłopców w wie 

ku 19 — 20 lat pod zarzu­
tem dokonania napadów rabun 
kowych na ob. ob. Stanaszka, 
Copiję i 9 innych bliżej nie u- 
stalonych przechodniów. O- 
skarżeni odpowiadali z artyku 
łu 259 k. k. Kim oni są?

Jurek K. uczeń maszynisty 
— typograf w Bielskich 
Zakładach Graficznych. Z pra 
cy swojej wywiązywał się na 
ogół dobrze- Rysiek P. był ucz 
niem Technikum Ekonomiczne 
go i odbywał praktykę w jed­
nym z zakładów'. W szJkole po 
czątkowo uczył się dobrze, póź 
mej dopiero w okresie przyna 
leżności do szajki zaniedbywał 
się w nauce. Franek F. jak 
stwierdza matka, „był dobrym 
chłopcem, oddawał wszystkie 
zarobione w zakładzie pienią 
dze”. Rudek B. zapowiadał się 
jako dobry stolarz, wprawia­
jąc się do zawodu w Spółdziel 
ni Wyrobów' Drzewmych. To 
praw'da ,że w domu nie było 
komu dopilnować dorastające­
go syna, ojciec bowiem opuścił 
w 1952 roku lodzi nę, pozosta­
wiając la utrzymaniu matki 
troje dzieci. Józek K. — uczeń 
tokarza wykazywał od począł 
ku lekceważący stosunek do 
pracy, skończył tylko 7 klas, 
powtarzając szóstą klasę aż 
trzy razy. Mąz pil, bił mnie i 
syna. Nie lub’ł go, wypędzał 
z domu. Chłoniec był nerwo­
wy, nie mógł się uczyć i ucie­

kał z domu, gdzie były ciągle 
awantury i bójki” - stwierdza 
matka oskarżonego.

I 
ała ta sprawa jest nie ty 
le tragiczna, co zmuszają­
ca do natychmiastowego 

działania. Nie po raz pierwszy 
przecież kroniki sądow'e notu 
ją tego typu wypadki, nie po­
raz pierwszy dorastający syno 
Wie uchodzą spod kontroli ojca 
czy matki, a brak tejże opieki 
prowadzi nieuchronnie na uli­
cę. rodzi przestępstwa. Wszy­
scy oskarżeni pracowali, mieli 
zatem „własne” pieniądze, do 
staw'ali także od rodziców „na 
drobne wydatki", mieli różne 
jak to powyżej przedstawio­
no, sytuacje rodzinne, mieli 
ba.dz.o dużo wolnego czasu, z 
którym nie wiedzieli co zro­
bić. Ich plany napadów nie 
były tylko „przygodą”, jak to 
usiłowała wmówić obrona, nie 
można też przyjąć bez zastrze 
żeń zeznań rodziców niektó­
rych oskarżonych, przedsta­
wiających swoich synków ja­
ko niewinne pacholęta, które 
na złą drogę sprowadzili tyl­
ko 1 wyłącznie koledzy. Czy 
można wierzyć, że matka 
przyjmując od syna zegarek 
niewiadomego pochod: enia 
-,pomyliła“ go z podarowa­
nym mu niegdyś przed laty, 
za ukończenie 7 klas szkoły 
poctetajwowej? Czy rodzice nie 
powinni zainteresować się jak 
spędzają wolny czas po pracy 
ich synowie, czy Dom Kultury 
rzeczywiście jest miejscem ich 
spotkań i zainteresowań? 
Skąd synowie wracają późno 
w nocy, skąd mają pieniądze 
na wstawienie sobie zębów, 
przychodzą __ podchmieleni, 
sprzedają różne rzeczy.

Nie próbując nawet w mini­
malnym stopniu „wybielać” 

oskarżonych, trzeba bić na a- 
larm, budzić czujność rodzi­
ców. wyczulać ich na obser­
wację życia i zainteresowań 
swoich dzieci. Tak, dzieci! Cią 
gle jeszcze dzieci- Zło prze­
cież nie spada jak grom z ja­
snego nieba,tworzą go stop­
niowo całe lata niczym nie krę 
powanej swawoli, brak za­
jęć i wreszcie pobłażliwość 
rodziców w imię „świętego 
spokoju”.

W aktach sprawy znajduje 
się pismo rodziców Ryśka P. 
o zwolnienie go z aresztu rym 
czasowego. W prośbie tej o- 
dzice zobowiązują się dopil­
nować go sumiennie, zapew­
nić mu inne otoczenie i życie. 
Dlaczego dopiero teraz, kie­
dy ich syn znalazł się w wię­
zieniu?

Drugą stroną tego samego 
medalu to sprawa organizacji 
młodzieżowych. Ani jeden z 
oskarżonych nie należał do 
żadnej organizacji, choć w za 
kładach gdzie pracowali dzia­
łały na pe .'no komórki ZMS. 
Nie ma takiego prawa, które- 
by mówiło o konieczności 
przynależenia do organizacji, 
ale istnieją środki oddziały­
wania tejże na stojących na 
uboczu. 1 w tym względzie 
jest dużo do zrobienia.

Wszyscy oskarżeni otrzyma­
li kary po dwa lata więzie­
nia, 3.000 zł. grzywny, z za­
wieszeniem wykonania na 
okres 5 lat. Na ten czas po­
zbawieni zostają także praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych oraz pod­
dam pod dozór ochrony spe­
cjalnych kuratorów i Rad Za­
kładowych odnośnych zakła­
dów, w których będą praco­
wali. Wyrok nie jest jeszcze 
prawomocny.

MARIA TROSZOK-R0ŻYCKA

GHdn bialskich (konin... Cficesz zdobyć Nowa strażnica OSP
bez bielszczan zawód

pielęgniarki?

Pod adresem PKL w Zakopanem

Albo, albo

KRONIKA WYPADKÓW

listy i kolonii

i Niechorza 

(ii)

M-8

Zwierzenia na sali

lecz nie mając dostatecznie o- 
panowanej jazdy w mieście o- 
mal nie dostał się pod tram­
waj. Sam wyszedł z kraksy ca 
ło, lecz motocykl został do­
szczętnie zniszczony.

Na marginesie tego wypad­
ku warto dodać, że chłopiec 
nie ukończywszy jeszcze 16 
lat życia i legitymujący slî le 
gitymacją szkoły podstawo­
wej miał już prawo jazdy, wy 
dane 15 maja br. przez Wy­
dział Komunikacji Drogowej 
1’rez. MRN w Katowicach.

W czynie społecznym zbudowano w Pewli Malej remizę 
strażacką Fot.: Zdz. Czajkowski

się będzie obszerna świetlica 
i sala widowiskowa. Tu po 
ukończeniu budowy mieścić 
się będzie kino.

W niedługim czasie miesz­
kańcy Pewli Małej będą mieli 
własną, estetycznie urządzoną 
kawiarnię, (kow) 

W ostatnich dniach mnożą 
się znowu wypadki na dro­
gach publicznych i ulicach 
miejskich. Szczególną nie­
ostrożność podczas tegoroczne 
go sezonu wykazują motocykli 
ści i piesi.

® I tak w ubiegłą sobotę 13 
bm., wypadkowi złamania no 
gi uległa mieszkanka Bielska- 
Białej ob. M. N. która przez 
nieuwagę wpadła na przejeż­
dżającego, zresztą wolno i z 
zachowaniem obowiązujących 
przepisów, motocyklistę J. Wo 
rynę zam. w Roju pcw. Ryb­
nik. Wypadek miał miejsce 
na ul. Żywieckiej obok bu­
dynku MPGK.
• W niedzielę 14 bm. na uli 

cy Lenina w Bielsku - Białej 
zdarzył się wypadek, który o- 
mal nie zakończył się tragicz­
nie. Z Pasażu wyskoczył na­
gle chłopiec. Przejeżdżający w 
tym momencie motocyklista z 
żoną, zahamował gwałtownie, 
wskutek czego motocykl do­
stał się pod tramwaj ulegając 
zniszczeniu, a jadący na nim 
odnieśli ogólne obrażenia.

Ç Miał również szczęście 
16-letni Piotr Wedekind zam. 
w Katowicach, który spowodo 
wał wypadek w Bielsku - Bia 
- -j przy zbiegu ulic 1 Maja i 
Zamkowej. Na motocyklu oj­
ca, który zabrał bez pozwole­
nia, wybrał się na wycieczkę.

Rozpoczęta przed rokiem 
budowa strażnicy w Pewli Ma­
łej została ukończona w sta­
nie surowym. Budowany czy­
nem społecznym obiekt posia­
dać będzie na parterze boksy 
na pojazdy i sprzęt przeciw­
pożarowy, na górze znajdować

Przed trzema tygodniami ko­
lejka linov'a na Szyndzielnię 
przez kilka dni nie kursowała 
bo „tradycyjnie” kierownictwo 
tego obiektu miało kłopoty z 
liną nośną. Dopiero eksperci 
z PKL, z Zakopanego zezwoli­
li na uruchomienie kolejki. Na 
szczęście. Tak, bo przecież znaj 
dujemy się w pełni sezonu let­
niego, Na wczasach w Szczyr­
ku, Mikuszowicach czy Wiśle

mocno nadwerężył słupki, pod­
trzymujące tablicę, wskutek 
czego tablica złamała się 
i uległa zniszczeniu.

Tymczasem do Bystrej przy­
bywa, zwłaszcza w obecnym 
wakacyjnym okresie, bardzo 
dużo wycieczkowiczów i urlo­
powiczów. Nadaremnie szuka­
ją oni wraz z turystami tabli­
cy orientacyjnej, która pomo­
głaby im trafić na właściwy 
szlak. Z tego powodu zmusze­
ni są korzystać z ustnej infor­
macji miejscowych obywateli, 
która nie zawsze jest ścisła.

W imieniu licznych wyciecz­
kowiczów i letników zwraca­
my s.ę przeto do Zarządu 
PTTK o spowodowanie usta­
wienia w Bystrej Górnej ta­
blic informacyjnych, takich, 
jakie są np. w Szczyrku i wie­
lu innych miejscowościach 
wypoczynkowych, (wł)

den chociażby dzień takiej 
wystawy — naturalnie no za­
warciu wielkich transakcji — 
przeznaczyć dla nas, mieszkań 
ców podbeskidzkiego grodu. 
Ostatecznie mieszkamy w sto­
licy polskiej wełny, interesu­
ją nas wyroby poszczególnych 
zakładów, więc mamy prawo 
pierwsi je oceniać, jako przy­
szli nabywcy. Taka jednodnio­
wa awizowana wystawa po 
giełdzie nie powinna organi­
zatorom sprawić kłopotu, (zl)

W Bystrej Górnej stała kie­
dyś tablica orientacyjna, która 
wi kazywała kierunki szlaków 
turystyc’nych na Szyndzielnię, 
Klimczt k. Stefankę. Magurę 
i Magurkę. Ząb czasu jednak

pozdrawia 
bietaun

Przed tygodniem ..Kronika” 
informowała o giełdzie tkanin 
wełnianych, przeznaczonych 
już na ; V kwartał, a więc 
nę jesień i zimę. Na giełdę 
przybyli dyrektorzy wojewódz 
kich hurtowni tekstylnych, 
prezesi WZGS, 28 dyrektorów 
zakładów odzieżowych i przed 
stawiciele Krajowego Związ­
ku Spółdzielczego.

Tak więc kontrahentami 
zakładów, podległych Zjedno­
czeniu PW „Południe” byli 
przedstawiciele handlu i prze­
mysłu odzieżowego z całego 
krąju. W sumie w ciągu 3- 
dniowej giełdy przedstawicie­
le handlu wybrali dla krajo­
wego rynku 3.500.009 metrów 
tkanin, a przemysł odzieżowy 
1.100.000 metrów o najnowo­
cześniejszych wzorach i kolo­
rach. Łącznie zakłady naszego 
Zjednoczenia muszą przygo­
tować na IV kwartał prawie 
pół miliarda metrów popular­
nych, bielskich tkanin.

Te wielkie transakcje nasu­
wają pewne uwagi pod adre­
sem organizatorów tego rodzą 
ju i iełd, a ściślej mówiąc w y- 
s t a w tkanin włókienniczych.

przebywają tysiące amatorów 
wycieczek tą kolejką w góry. 
Ponadto . w każdą sobotę i nie­
dzielę kolejka jest wręcz oblę 
żona przez uczestników wycie 
czek z „czarnego” Śląska oraz 
z innych stron kraju. Tymcza­
sem, przed trzema tygodniami 
odprawiano. owych uczestników 
wycieczek „z kwitkiem” bo do­
piero badano możliwości ruchu 
kolejki. Pcdobnie było przed 
rokiem, jadynie dzięki po­
mocy Zabrza, które dostarczy­
ło odpowiednią lirę — kolejka 
mogła kursować normalnie.

Obecnie eksperci uznali, że 
wszystko „gra”, ale jak długo?

Z tym pytaniem zwracamy 
się do kierownictwa PKL w 
Zakopanem by po pierwsze po­
informować o tym naszych Czy­
telników — turystów i uczest­
ników wycieczek oraz po dru­
gie „odciążyć” nieco personel 
dolnej stacji, który ostatecznie 
w wypadku przestoju jest na­
rażony na różnego rodzaju epi­
tety ze strony... niedoszłych pa­
sażerów.

Jeśli owa „niefortunna” lina 
wytrzyma do jesieni to po pro­
stu w tym okres:e trzeba ja ko­
niecznie wymienić, jeśli nie — 
to uczynić to możliwie szybko, 
ale wcześniej zawiadomić o ter­
minie postoju na lamach prasy’ 
wszystkich turystów. Bo albo, 
albo! Nie mamy ochoty wisieć 
(dosłownie!) w powietrzu. (ZL)

P. 6. P'zy okazji informu­
jemy turystów 1 uczestni­
ków wycieczek, ze w ponie­
działek, 22 bm kolejka bę­
dzie kursowała normal- 
n 1 e, jak w dni świąteczne.

s- to my, mieszkańcy Bielska - 
Białej, chcielibysmy skorzy­
stać z „przywileju” — jeśli to 
można tak określić - i mamy 
chyba prawo prosić dyrekcję 
Zjednoczenia, aby o giełdach 
— wystawach w Domu Tech­
niki informowano nas wcześ­
niej na łamach prasy, aby je-

Dzieci pracowników 
przebywają obecnie na kolo­
nii w Niechorzu. O tym, jak 
się czują, donosi nam ich re-

„Gród Lechitów“ 

„nabijanie 
w buieibe?“
Ob. Krystyna K. z Osiedla 

Grunwaldzkiego kupiła w skle­
pie MHD nr 61 kawałek kiełba­
sy, która według zapewnień 
ekspedientki miała być „świe- 
żusieńka”. Kiedy przyszła do 
domu okazało się, że kiełbasa 
jest zepsuta i nie nadaje się do 
konsumpcji. Wróciła więc do 
sklepu z reklamacją, prosząc o 
inny kawałek kiełbasy, wzglę­
dnie zwrot pieniędzy. Niestety, 
nie iiz skała ani jedno, ani dru­
gie. Ob. Krystyna K. uważa, że 
jest to czymś więcej niż ..na­
braniem gościa w butelkę”.

Naszym zdaniem klienci win­
ni również zwracać uwagę na 
jakość kupowanego towaru już 
w sklepi ». Przechodzimy okres 
silnych upałów i wystawienie 
łatwo psujących się towarów 
choćby na kilka minut na pro­
mieniowanie słońca może ipowo 
dować ich niezdatność do kon­
sumpcji. To też trzeba wziąć 
pod uwagę przy reklamacjach.

(w)

Nowym typem średniej szko­
ły medycznej JS licea pielę­
gniarstwa, które zajmują się 
kształceniem dyplomowanych 
pielęgniarek. Również w Biel­
sku-Białej mamy Państwowe 
Liceum Pielęgniarstwa przy 
ul. Konopnickiej 6.

Nauka w liceum trwa 4 la­
ta. Po ukończeniu liceum ab­
solwentki otrzymają świadec­
two dojrzałości i dyplom u- 
prawniający do wykonywania 
zawodu Absolwentki mogą 
pracować w różnych placów­
kach służby zdrowia, m. in. w 
szpitalach, sanatoriach, ośrod 
kach zdrowia.

Do 4-letniego Liceum Pie­
lęgniarstwa przyjmuje się 
dziewczęta z ukończoną IX 
klasą szkoły ogólnokształcącej. 
Podania o przyjęcie należy 
kierować do dyrekcji liceum 
do 15 sierpnia. Informacji na 
temat bliższych szczegółów za­
pisów do Państw. Liceum Pie­
lęgniarstwa udziela sekreta­
riat szkoły.

W Bystrej Górnej 
nie in toblicy orientacyjnej

...burzo
Ob. Antoni Hajek, ul. Ka­

sztanowa 5'4 z ZOR-u II do­
nosi nam o sporze, jaki wy­
niknął między Administracją 
Budynków Mieszkalnych nr 8 
a Zakładami Energetycznymi 
z powodu uszkodzenia prze­
wodu elektrycznego podczas 
jednej z ostatnich burz. Cho­
dzi o to, że ADM dowodzi, iż 
naprawa uszkodzenia należy 
do obowiązku elektrowni, 
a elektrownia twierdzi zaś 
wręcz co innego. Soór. trwał 
cztery dni. podczas tôrVch lo 
katorzy budynku nr 5 pozba­
wieni byli energii elektrycz­
nej.

Oto przykład, jak czasem 
marnuj • się nie tylko ener 
gię elektryczną. (wł) 

daktór kolonijny Lucyna Mro­
wieć:

„Gród Lechitów”. jak na­
zwaliśmy nasze obozowisko, 
pięknie pozdrawia wszystkich 
mieszkańców Bielska - Białej, 
a wśród nich szczególnie ser­
decznie i gorąco załogę zakła­
dów M-S i władze miejskie, 
które umożliwiły nam spędze­
nie wakacji w tak uroczym 
miejscu. Jest nas 200 dzieci. 
Pogodę mamy ładną, morze 
jest spokojne, kąpaliśmy się 
kilka razy. Kuchnia — wy­
śmienita! Wychowawcy i pan 
kierownik — kochani. Jesteś­
my szczęśliwi, śpiewamy, ba­
wimy się. Mamy JO zastępów. 
I^rżdy ma swoją ulubioną pio­
senkę. Stokrotki np. śpiewają 
, Gdzie strumyk płynie zwol­
na”, Promyki — „Słoneczko”, 
Matrosy — „Chociaż każdy z 
nas—”. Bursztyny — „Na dnie 
Bałtyku”, Piraci — jasne, że... 
„ZORRO”.

Czas płynie wesoło...
Wielka buźka dla naszych 

ukochanych rodziców.'"

To my jesteśmy — zdjęcie 
niewyraźne, ale autentyczne! 

D6C
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Zamiast ilb’ijnej manny

czekali cierpliwie. Wobec prze­
dłużającego sie terminu i zbv- 
wama >ch interwencji drwinami, 
wystąpdi z pretensjami do Prez. 
MRN w Bielsku-Białej.

Po zbadaniu sprawy Prez. po­
leciło MPGK wykonanie prowi­
zorycznego podłączenia wody 
do wspomnianego budynku, zaś 
lekkomyślny i złośliwy wyko­
nawca inwestycji „Beskidu“' d- 
powiadal bedzie przed Kolegium 
Karno-Orzekającym. (mat)

Naczelnego Redaktora 
» Kroniki Beskidzkiej« 
tow. Władysława Czai

SZANOWNY REDAKTORZE l

Uprzejmie zawiadamiam, iż wydanego mi polecenia 
opracowania materiału z ostatniego posiedzenia Prezy­
dium MRN w Bielsku-Białej, dotyczącego aktualnej in­
formacji o stanie robót na PKP Oddział w Bielsku-Białej, 
wykonać me mogę. Nie ponoszę w tym względzie żadnej 
winy, nie można jej także imputować wszystkim zebranym 
na ostatnim posadzeniu Przepraszam! Nie wszystkim. 
Winne jest kierownictwo biełskiego oddziału PKP, które 
powiadomione w porę o mającym się odbyć posiedzeniu 
i ztózeniu na nim wyczerpujących informacji, zaoomnia- 
„ ° Posiedzeniu. Wielce skonsternowani byli członkowie 
Prezydium, przewodniczący Karnasiewicz i zebrani kie­
rownicy poszczególnych wiejskich przedsiębiorstw, jak też 
urbaniści i architekci, skoro o oznaczonej godzinie nikt 
z PKP Oddział w Bielsku-Białej nie zjawił się. Zaalar­
mowani telefonicznie, wydelegowali ob. Józefa Kosibę 
referenta inwestycyjnego który przybył z dużym opóż- 
ntei tem, i niestety, nie umiał udzielić zebranym żadnych 
wiązących informacji.

Ten wybitnie ignorancki kontredans w stylu, „może", 
„me wiem", „nie jestem upoważniony", przerwa’ prze­
wodniczący Karnasiewicz, zawieszając posiedzenie Prezy­
dium i odkładając ten punkt do momentu aż PKP nale­
życie przygotuje się nie tylko do pracy, ale i do złożenia 
wiążacych sprawozdań, nadmieniając, nie bez racji że 
dopatru 'e się ze strony Oddziału biełskiego wybitnego 
lekceważenia, zagadnienia i władzy ludowej jaka repTe- 
zentuje Prez. MRN.

Pragnę ze swej strony dodać iż oburzenie zebranych 
było jak najbardziej słuszne w czym w pełni solidaryzu­
je się przepraszając za zakłócenie toku pracy w redakcji 
poszkodowana

M. T.

Za odcięcie wody 
- odpowiadać będą 

przed kolegium

viok„urlle?Zualny’ Rzecz niezwy­
kle chwalebna i potrzebna. Nie- 

ZaslL,gu^ na Pochwalę 
niektóre z poczynań inwestorów 
i wykonawców. Oto kierowni­
ctwo robot celem przeprowadze­
nia odpowiednich prac, po pro- 
ców°d^Ę wodĘ dla mi«zkań- 
eňw domu przy ul. Piastowskiej 
18. Stan ten trwał kilka tygod­
ni, poszkodowani liczyli każdego 
dnia na ponowne podłączenie i
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Postęp techniczny
duże Korzyści
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ZDZISŁAW KOWALIK

MŁODZFEZ

na systema 
rynków zoy

no- 
przy 
stale

UNIFIKACJA ELEMENTÓW 
SKŁADOWYCH MASZYN 

PROBLEMEM NR 2

mieli 
prowadzone

wie zespolow 
roln:czego- 
7 MW 
wzorowo 
nlclwa.

Czych. Utrzymanie priorytetu 
na rynkach zagranicznych nie 
jest, sprawa łatwą. Aby zdy­
stansować firmy konkurencyj­
ne trzeba wytwarzać lepiej i 
stale modernizować, ulepszać 
swą produkcję. Tymi sprawami 
zajmuje się Biuro Konstruk­
cyjne zakładu.

również skrócenie terminu wy­
konania zamówienia.

Normalizacja niektórych de­
tali, ustalenie średniej toleran­
cji, nie było sprawa łatwą. F.’ek 
tem tych poczynań są oprsco- 
wane szczegółowe katalogi, tez 
których trudno sobie wyobrazić 
prace konstruktora. Poważne 
efekty dało również zwężenie 
z 250 do 30 używanych gatun­
ków stali.

POSTĘP KIEROWANY NIE
PRZEKREŚLA INICJATYWY 

ROBOTNIKÓW

Pozornie wydawać by się mo­
gło, że skoro o postępie mysli 
jedynie Biuro Konstrukcyjne i 
podległe mu komórki, już sam 
ten fakt eliminuje, a nawet 
przekreśla inicjatywę twórczą 
robotników’. Tak w istocie me 
jest. Dział Postępu Techniczne­
go oraz Klub Techniki i Racjo­
nalizacji mają również nie 
mniej pracy Właśnie stawiane 
przez Biuro Konstrukcyjne pro 
bierny wyzwalają myś! wynalaz 
czą pracowników, zatrudnio­
nych w produkcji. Tak kształ­
tująca się współpraca daje po­
żądane efekty.

Dla poszukiwanego i cenione­
go producenta, jakim jest BE- 
FAMA, konfrontacje z rynkiem 
św>a*owvm i siak aklvwns m śl 
techniczna pozwala 
tyczne rozszerzanie 
tu.

DRWIĘ
POPIERSIA

POSTĘP TECHNICZNY — 
KOMPLEKS PROBLEMÓW
BEFAMA jest czołowym eks­

porterem maszyn wlókienni-

Postęp techniczny zdobywa 
s obje prawo obywatelstwa w 
każdym zakładzie pracy. O je­
go kierunkach decyduje zakres 
produkcji. W kopalni skierowa­
ny jest na zwiększenie wydoby 
cia. W zakładach o ściśle okres 
lonym profilu wytwórczym je­
go problematyka skierowana 
jest na określone zagadnienia. 
Inaczej przedstawia się sprawa 
tam, gdzie oroduketa ogranicza 
się do krótkich serii, lub wy­
konawstwa pojedynczych, cza­
sem bardzo skomplikowanych 
agregatów i zespołów maszyn. 
W takiej sytuacji znajduje się 
Bielska Fabryka Maszyn Włó­
kienniczych.

Popiersie Hanki Sawickiej 
odsłonięto ostatnio na dziedziń­
cu fabrycznym Zakładów’ Prze­
mysłu Wełnianego, nazwanych 
Jej imieniem. W uroczystości, 
oprócz przedstawicieli w’adz po­
wiatowych i miejskich wziął 
także udział I sekretarz KW 
ZMS tow. Zygmunt Ujejski. 
Licznie przybyła również mło­
dzież, która kwiatami uczciła 
pamięć patronki Zakładu.

Popiersie Hanki Sawickiej 
wykonał w czynie społecznym 
znany artysta plastyk Ryszard 
Sroczyński. ’ (tap)

Postęp techniczny skierowany 
jest generalnie na opracowanie 
nowych konstrukcji, nie produ­
kowanych dotychczas rodzai 
maszyn. W przemyśle włókien­
niczym W’ coraz, większym stop­
niu stosuje się włókna sztucz­
ne. Wymagają one opracowania 
nowych procesów technologicz­
nych. Bez ich znajomości trud­
no mówić o w>aściwvch rozwią­
zaniach konstrukcyjnych 
wych maszyn. Również 
produkcji tradycyjnej
zwraca się uwagę na nowe roz­
wiązania techniczne pełniejszą 
automatyzację i zwiększenie 
wydajności. Nie mniej ważną 
sprawą jest stosowanie w szer­
szym zakresie tworzyw sztucz­
nych oraz troska o zewnętrzny 
wyg ąd maszyny.

W Befamie produkuje się oko 
ło stu różnych typów maszyn. 
Każda z nich składa się z po­
nad czterech tysięcy różnorod­
nych detali, często niepowfarzal 
nych w innych agregatach Wy 
konanie jednostkowego zamó­
wienia jest w tych wypadkach 
bardzo skomplikowane Zwró­
cono więc szczególną uwagę na 
unifikację te^lwlop1’. r>”zy nro- 
dukcji podobnych detali two­
rząc rniazda produkcyjne ele­
mentów zbliżonych do siebie 
'omyślnie rozwiązano równ!eż 

inny problem. W opracowa­
niu nowych konstrukcji zwróco 
no mianowicie uwagę na wytwa 
rzanie jednolitych d< lali powta­
rzalnych W ten sposób zunif'ko 
W’ano ilość užvwanvch w kon­
strukcjach kół zębatych z 800 
do 600. Opierając się na pol­
skich normach technicznych 
zawężono asortyment śrub pod 
kladek i nitów. W konsekwen­
cji zmniejszono średnio ilość 
jednostkowych detali w każdet 
maszynie o przeszło 700. Wydłu­
żenie serii niektórych de'ali 
obniżyło wydatnie koszta pro­
duite,!. Nie bez znaczenia jest

no wycieczce
W dniach 11—12 lipca br. Za­

rząd Powiatowy ZMW w Biel­
sku — Białej zorganizował wy­
cieczkę luryslyezno-naukowa w 
okolice Otmuchowa, gdzie w 
Grodkowie zwiedzono szklarnię 
pomidorów i kwiatów’, w Chru- 
ścinie natomiast kombinat n- 
grodniczy dostarczający nowa­
lijki na Dolny Śląsk. Czlenko- 

przysposobienia 
członkowie Kół 
okazję obejrzeć 

ogrnd- 
(z.s.)
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— ryby
Historię manny spadającej z 

nieba, znamy wszyscy doskona­
le. Ale o rybach spadających 
na głowy przechodniów jeszcze 
nikt nie słyszał. Przygodę taką 
przeżyły parę dni temu dw*e 
pracownice ZPW Laska, wra­
cając o godzinie 22,10 z pracy, 
ulicą Janka Krasickiego. Otóż 
przechodząc obok domu nr 1 
pani Kazimiera U. poczuła mo­
cne uderzenie w głowę i coś 
miękkiego upadlo jej pod nogi. 
Tym „czymś", okazała się du­
żych rozmiarów płotka. Gwoli 
snraw”dl'wości trzeba dofl^ć, 
te ryba była zupełnie świeża, 

pachnąca jeszcze rzeczną wo­
dą.

Jak wiadomo ryby skaczą 
bardzo wysoko. Toteż obie pa­
nie są przekonane, że wysko­
czyła ona niespodziewanie z rę­
ki rybakowi, zamieszkałemu 
przy ulicy J. Krasickiego. Tru­
dno sobie bowiem wyobrazić, 
aby ktoś zabawiał s;ę wyrzuca- 
nem zbytecznych ryb na głowy 
przechodniów. Jednak jeden 
pesymista redakcyjny twierdzi, 
że w domu tym na pewno mie­
szkają źle wychowani chłopcy.

(ni)

Zobowiązania 
żywieckich 

zakładów pracy
Załoga Żywieckiej Fabryki 

Papieru, z okazji XIX rocznicy 
PKWN i 130 -lecia istnienia za­
kładu, podjela zobowiązania 
produkcyjne wartości 3.790 tys. 
złotych.

Zobowiązania Fabryki Srub 
w Sporyszu przekraczają 500 
tys. złotych, a Żywieckich Za­
kładów Futrzarskich 189 tys. zło­
tych. (kow)

“ÎTELEBRAFICLWMgg^gi^g

• Za najlepsze wyniki eko­
nomiczne, uzyskane w pier­
wszym kwartale bieżącego ro­
ku załoga Bielskiej Fabryki 
Maszyn Włókienniczych otrzy­
mała sztandar przechodni Mini­
stra Przemysłu Ciężkiego i Za­
rządu Głównego Związku Zawo 
dowego Metalowców.

© 14 lipca odbyła się w sali 
posiedzeń Prezydium MRN w 
Bielsku - Białej akademia, zor­
ganizowana przez miejscowy 

oddział ZBoWiD. W akademii 
wziął udział poseł Franciszek 
Bartoszek.

* W środę, górnicy ..Silesii" 
w Czechowicach Dziedzicach 
otrzymali pierwszy dom miesz­
kalny. wybudowany przez ko­
palnianą spółdzielnię mieszka­
niową „Rozwoj”. Zamieszkało 
w nim 27 pracowników, w tym 
17 górników dołowych.
• W ZPW im. M. Buczka w 

Kamienicy odbyło się 14 lipca 
spotkanie dyrekcji, POP. Rady 

Zakładowej z rencistami, były­
mi pracownikami zakładu. Spot 
kanie ulynęlo w serdecznej at­
mosferze.
* Zarząd Oddziału Związku 

Polskich Artystów Plastyków 
zorganizował w dniach od 7 do 
20 lipca w sali pawilonu wysta 
wowego przy ul. Lenina wysta­
wę malarstwa i grafiki człon­
ków ZPAP okręgu zielonogór­
skiego.
• W drodze do Gdvni zatrzy­

mała się w Bielsku - Białej 14 
bm. kilkunastoosobowa wyciecz 
ka czechosłowackich studentów 
okręgu północnomorawskiego. 
Kilka dni przedtem bawiła w 
naszym mieście wycieczka ro­
botników i pracowników umy­
słowych z Pilzna.

OPIEKUNOWIE LASÖW

Dżok towarzyszy swemu panv we wszystkich wędrówkach.

Pisząc o amatorach lasu 1 zwierzyny nie sposób kończyć re­
lacji ,bez dowcipu. Rzecz dzieje się na polowaniu. Jeden 
z myśliwych po oddaniu strzału wola do swoich towarzyszy 
Staszek jest? — jestem!, Zbyszek jest? — jestem!, Jurek jest? 
- jestem! - to dobrze, znaczy, że zabiłem jelenia.

NINA PYTRUS

AUSTRIACKIE ŚWIERKI
Nadleśnictwo Kamienica 'gospodaruje na 900 ha lasu cią­

gnących się przeważnie w terenie górskim. Dokładna ilustra­
cja tego obszaru zajęłaby jednemu człowiekowi 7 dni i nocy. 
Nic dziwnego, że leśniczy Knapek i jego gajowy mają pełne 
ręce robolv Codziennie każdy wyrusza w inny, rejon lasu 
lizeba dopilnować wyrębu i wywozu drzewa, remontu dróg 
i Innych urządzeń gospodarczych i turystycznych. Trzeba także 
ochraniać las i jego bogactwa. Obszar tego lasu potrzebuje 
wyjątkowo dużej pielęgnacji, gdyż dawni właściciele trakto­
wali g jako skarbnicę zysków, nie dbając o potrzeby Książę 
Sułkowski, były pan tych włości, zasadził las sadzonkami 
świerkowymi, sprowadzonymi w większości z Austni Powód 
tej polityki prosty - świerki szybciej dojrzewają, przynosząc 
oocnod. Dziś drzewa te, szczegć.lnie z obcych siedlisk, niszczy 
grzyb i kornik. Dlatego wycina się kilkanaście tysięcy drzew 
rocznie aby nie dopuścić do rozwoju choroby. O efektach 
pracy naszych leśników niech świadczy fakt, że w okresie 
zimy pi zesłali oni ponad 200 wagonów d zewa na papier 
i stemple do kopalń.

Poza opieką nad drzewostanem, zadaniem leśniczego jest 
ochrona i pielęgnacja tewierzyny. W lasach, gdzie sprawuje 
rządy pan Władysław Knapek mieszkają jelenie, sarny dziki 
zajace. lisy, borsuki, głuszce i jarząbki Pin Wladyslaw zna 
dokładnie każde legowisko mieszkańców lasu i żyje z nimi 
na przyjaznej stopie. Przyjaźń tą zcementowala mocno tego­
roczna ostra zima, w czasie ktoiej dokarmiał on zwierzęta.

NIEBEZPIECZNE SPOTKANIE
W samotnych wędrówkach leśniczego po lasach najgroźniej­

szym wrogiem jest żmija, a w 90 procentach., człowiek. Kłu­
sownicy, amatorzy państwowego drzewa, włóczędzy, rolnicy 
wypasający oydło bez pozwolenia i ludzie niszczący hodowlę 
młodych drzew w poszukiwaniu jagód czy grzybów. Każdą 
uwagę przejmują oni stekiem obelżywych słów a nie rzadko 
ataaują. Ratunkiem w takiej sytuacji jest własr.a postawa 
wierny pies myśliwski Dzok. który towarzyszy swemu parni 
we wszyskich wędrówkach lub w najgorszym razie — strzelba.

PRYWATNE NIEDYSKRECJE
Daleko od miast i osiedli położone leśniczówki, ciężka praca 

w teienie, odrywają zdawać by się mogło leśników od wielu 
spraw i zagadmeń dnia codziennego. Okazuje się jednak, że 
biorą oni czynny udział w życiu społecznym i politycznym 

• Np. pan Wladyslaw jest radnym Wojewódzkiej Rady Narodo^ 
wej, członkiem plenum KP PZPR, prezesem kółka łowieckie­
go i przewodniczącym ko.i itetu rodzicielskiego. Wśród tylu 
obowirzkow umie wygospodarować czas na pójście do teatru 
a żoną i pomoc w gospodafs‘w:e.

O myśliwych, myśliwskim szczęściu i pechu, myśliwskich 
przesądach i zwyczajach napisano już wiele opowirdań i le­
gend. Miłóśnicy tego sportu o swoich bohaterskich zmaganiach 
z grubą zwierzyną, opowiadać mogą godzinami. Każdy z nich 
miał wiele niebezpiecznych przygód, z k‘órych na ogół wy­
szedł zwycięsko, unosząc z pola „bitwy“ cenne trofea. Wi­
docznie patron myśliwych i łowiectwa Hubertus sprzyja 
swoim wyznawcom, rzadko bowiem bywają oni poszkodo­
wani. I aczkolwiek historyjek tych słuchamy z przymruże­
niem oka — przyznajemy, że są one bardzo zajmujące. Tak 
jak interesującą jest dziedzina tego sportu, mająca wielu za­
gorzałych wielbicieli wśród rodu męskiego.

LEŚNIK - MYŚLIWY

Fachowcy twierdzą, że każdy dobry leśniczy powinien zaj­
mować się również myśliwstwem. Tylko wówczas znać on 
będzie dobrze każdy zakątek swego rejonu. Zaprowadzi go 
bowiem wszędzie za zwierzyną myśliwska pasja. Poza tym, 
tam gdzie rządzi myśliwy-leśnik, najzdrowsze jest pokolenie 
zwierząt . mniej szkód czynią one w drzewostanie. Wypływa 
to stąd, że leśnik poluje, przetrzebiając nadmiar zwierząt 
i stare sztuki tzw. selekcyjne, które poznaje się po porożu, 
sylwetce i budowie.Jednym z >akich dobrych gospodarzy jest w naszych lasach 
pan Władysław Knapek, leśniczy w Nadleśnictwie w Kamie­
nicy. Zawód ten staje się już tradycją w tej rodzinie. Leśni­
czym był ojciec pana Knapka, który rozbudził u syna zami­
łowanie do zawodu i nauczył kochać i rozumieć przyrodę. Na 
wyższej szkole leśnictwa jest już syn pana Władyslay a. 
a i młodszy zapewnia, że pójdzie w ślady ojca i brata. Leśni­
ctwo jest trudnym zawodem — ale jak mówią zainteresowani 
— obcowanie z przyrodą daje dużo radości i zadowolenin 
Las ma swoje tajemnice 1 jest ciągle pełen niespodzianek. 
Toteż kto naprawdę kocha przyrodę, ten codzinnić odkrywać 
będzie jej nowe bogactwa.
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Przyjmiemy natychmiast do pracy:
♦ MAGISTRÓW-INŻYNIERÓW
♦ INŻYNIERÓW

ORAZ

♦ TECHNIKÓW
następujących specjalności:
FJ MECHANIKÓW 
B! BUDOWLANYCH 
K ELEKTRYKÓW

na stanowiska techniczno-produkcyjne — 
zależne od kwalifikacji oraz ew. praktyki 
w biurach projektów względnie konstruk­
cyjnych

Nowo przyjętym przysługuje deputat węglowy wg Zbioro­
wego Układu Pracy Ministerstwa Górnictwa oraz po roku 
zatrudnienia dodatek kwartalny z tytułu „Karty Projek­
tanta”.

♦ MASZYNISTKĘ kwalifikowaną 
Zgłoszenia osobiste kierować do kierownika Oddziału Biura 
Projektów Zakładów Przeróbki Mechanicznej Węgla

„S E P E R A T O R”
w Bielsku-Białej, ul. Sobieskiego 81, telefon 50-95. 173Kr

Z dniem 1 września 1963 roku 
zostanie otwarta

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Przyzakładowa

■ FABRYKI PIŁ I NARZĘDZI 
w Wapienicy

i mieścić się będzie w budynku
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

dla Pracujących
w Wapienicy przy ul. Cieszyńskiej.
Zajęcia warsztatowe będą odbywać się w fabryce.

Zgłoszenia kandydatów (chłopcy i dziewczęta) do klas 
pierwszych przyjmuje Dział Kadr Fabryki Pił i Narzędzi 
w terminie do dnia 10 sierpnia 1963 r. 176Kr

TURYŚCI
CZY WANDALE?

Zdzisław Świerk

fcffltoni wczosowicze
w domu transportowców

zaangażuje do pracy: 

Otwarty niedawno dom 
wypoczynkowy transpor­
towców i drogowców w 

pują. Mało jeszcze uwagi zwra 
cają turyści na bezpieczeń­
stwo przeciwpożarowe i roz­
palają ogniska w lesie względ­
nie rzucają bezmyślnie niedo­
pałki papierosów.

Są wprawdzie strażnicy o- 
chrony przyrody, którzy na­
kładają mandaty karne na 
niszczycieli piękna natury, lecz 
jest ich jeszcze bardzo mało 
i, oczywiście, nie wszędzie mo­
gą być. W tym roku, po raz 
pierwszy, patrole ORMO będą 
strzec porządku na najbar­
dziej uczęszczanych szlakach 
turystycznych, będą karać 
mandatami osobników nie u- 
miejących się zachować, a wan 
dali niszczących przyrodę po-

t.arunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. Poda­
nia wraz z życiorysem należy kierować lub osobiście skła­
dać na wyżej podany adres. 178 Kr

dawać do Kolegium Orzekają­
cego, gdzie będą karani grzyw­
nami do 3000 złotych. Wska­
zane byłoby, aby do akcji o- 
chrony przyrody włączjdy się 
wszystkie koła ORMO z wio­
sek, leżących przy szlakach 
turystycznych.

Największe pole do popisu 
w dziedzinie nauczania ludzi 
kultury turystyki mają orga­
nizacje społeczne, rady zakła­
dowe i szkoły. Instytucje te 
poprzez pogadanki i dyskusje, 
ilustrowane filmami krótko- 
metrażowymi lub przeźrocza­
mi, mogą w znacznym stopniu 
poprawić obecny zly stan rze­
czy.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ „OGRODNIK" 
W Bielsku-Białej^ pl, ks. Ściegiennego 1

Olszówce Górnej jest przed 
miotem zainteresowania 
tych, którzy zwłaszcza w 
niedzielę udają się na Szyn 
dzielnię i Dębowiec. Ale z 
tego pięknego domu wcza­
sowego korzystają nie tyl­
ko transportowcy krajoici. 
Od soboty, 20 lipca gościć 
tam będą również w ra­
mach wymiany bezdewizo­
wej transportowcy z Wę­
gier i NRD.

Jesteśmy ciekawi czy ów 
,.najpiękniejszy w Beski­
dach” będzie im się podo­
bał...

Na zdjęciu: przyjazd 
wczasowiczów, których w 
hallu przyjmuje kierownik 
domu ob. Rządkowski.

(ZL)

★ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
z praktyką, wymagane wykształcenie wyższe

★ KIEROWNIKA SKLEPU
owocowo-warzywnego z praktyką w handlu

SEZON letnich wycieczek 
w pełni. W każdą nie­
dzielę, a nawet już w so­

boty, ciągną masy wycieczko­
wiczów, aby odpocząć na świe 
żym powietrzu pośród pięk- 
nvch lasów beskidzkich po ca­
łotygodniowym przebywaniu 
w mieście Wielu z nich rozu­
mie właściwie sens wycieczki 
jako doskonałego odpoczynku, 
ale znaczna część urządza li­
bacje, zwykle zakrapiane alko­
holem. Całe zgraje tych pro­
fanów obsiadają urocze zakąt­
ki gór, jedzą, piją, grają w 
karty, wydzierają się przy 
tym ochrypłymi przepitymi 
głosami, prześcigając się w 
wulgarności. Opróżnione bu­
telki rzucają w zarośla względ 
nie do potoków, gdzie rozbite 
narażają innych na poważne 
nieraz skaleczenia. Plachty 
brudnego papieru, w którym 
zapakowana była wałówka, 
zostają rozrzucone lub, w naj­
lepszym razie, ciśnięte w za­
rośla. Nie znaczy to, że wszys­
cy tak postępują. Wielu wie, 
iż ■ na wycieczce też obowią­
zuje kultura i nie zaśmieca te­
renu, lecz bierze pozostałości 
po jedzeniu i piciu ze sobą.

Turyści - wandale niszczą 
przyrodę, zrywają rośliny znaj 
dujące się pod ochroną, nie 
zdając sobie sprawy z wyrzą­
dzanej szkody. Zwłaszcza pię­
kne kwiaty i paprocie są nisz­
czone bez litości. Zerwane 
kwiaty szybko więdną, więc 
wandal rzuca je po drodze 
i szuka następnych. Mało kto 
wie, że niektóre z tych roślin 
są silnie trujące, jak na przy­
kład naparstnica, o kwiatach 
w postaci dzwoneczków w ko­
lorach od fioletu do czerwieni.

Sporo szkód wyrządzają 
dzieci, które puszczone samo- 
pas łamią gałęzie, burzą gniaz­
da ptasie, łapią ryby w poto­
kach i zrywają rośliny. Często 
rodzice lub opiekunowie nie 
dość, że nie reagują na takie 
występki, lecz Sami- tak postę-

BIEŁSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Bielsku-Białej, ul. Czerwonej Armii 5

Zdjęcie: Z. Czajkowski

SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPORT *

PRZED 2 tygodniami te­
matem artykułu zumiesz 
czonego w „Kronice" by 

la sprawa tak zwanych „ogór­
ków" w życiu kulturalnym. 
Dziś, to skądinąd smaczne wa­
rzywo będzie dotyczyło spor­
towych problemów w na­
szym mieście i powiecie.

Skończyły się rozgrywki pił­
karskie i pięściarskie i... właś­
ciwie koniec na tym. O lekko­
atletyce nic się nie mówi, a 2 
mecze piłki wodnej Polska — 
Jugosławia miały rozpocząć 
nową „erę" w sporcie pływac­
kim. Miały — ale niestety 
— mimo zapowiedzi nie 
rozpoczęły. Czyżby orga­
nizatorzy przemęczyli się? A 
może ci działacze, którzy ma­
ją coś do powiedzenia w tej 
dyscyplinie wypoczywają na 
urlopach nad morzem? (I tam 
sami pływają!).

Z lekkoatletyką także dzieją 
się dziwne „cuda". Przed trze­
ma laty organizowaliśmy np. 
wspólnie z MKS ciekawe im­
prezy o puchar „Kroniki", a 
obecnie ta piękna dyscyplina 
sportu także spoczęła na lau- 
rach. A szkoda. Tak dobrych 
warunków (stadion BKS) mo­
gą nam pozazdrościć inne mia- 
Stfl.

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
Przerwa urlopowa do 31 sierp 

nia br.
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

Przerwa urlopowa

KINA
APOLLO — od 20 do 24 lipca

— „Krążownik szos” (produkcji 
francuskiej — dozwolony od 
16 lat). Od 25 do 31 lipca — 
-„Dziewczyna w hotelu” (pro­
dukcji USA — dozwolony cd 
16 lat). Początek seansów godz. 
17,30 i 20,00.

WANDA — remont.
RIALTO — od 20 do 22 lipca

— „Poste restante” (produkcji 
rumui jkiej — dozwolony od 14 
lat). Od 23 do 26 lipca — „Casi­
no de Paris” (panoramiczny 
film produkcji francuskiej — 
dozwolony od 16 lat). Od 27 do 
30 lipca — „Miłość nie wymaga 
słów” (produkcji czeskiej — do­
zwolony od 12 lat). Początek se­
ansów godz. 17,15 i 19,30 w nie­
dziele i święta poranek o godz. 
11.00

KROKUS — od 20 do 23 lip­
ca — „Uprowadzenie” (produk­
cji V'loskiej — dozwolony od 
16 lat).Od 24 do 25 lipca — 
„Dziecko wojny” (produkcji 
radzieckiej — dozwolony od 12 
lat). Od 26 do 28 lipca — „Mo­
derato Cantabile” (produkcji 
francuskiej — panorama — 
dozwolony od 16 lat).

Początek seansów’ w dni pow­
szednie g. 17 i ’o 3() w niedziele 
i święta godz. 15,00, 17.15 i 19,30, 
poranek godz. 11.00 (bajki).

SPORTOWIEC (Dom Ludowy 
U’ Leszczynach). 21 lipca o godz. 
17,30 — „Miś Uszatek" (pro­
gram sk’ndany dlsj młndz'eżv), 
g°dz. 20.00 — „Szczęśliwie się 
skończyło” (produkcii' USA — 
dozwolony cxl lat 18). 24 lipca

Nic się nie dzieje również 
w siatkówce, koszykówce, gim 
nastyce czy podnoszeniu cię­
żarów.

21 lipca będziemy świadka­
mi KOLARSKIEGO WYŚCI­
GU PRZYJAŹNI. W tym dniu 
pięściarze BBTS rozegrają na 
stadionie BKS spotkanie z 
Dubnicą. 4 sierpnia natomiast 
odbędzie się tradycyjny wy­
ścig kolarski „Kroniki Beskidz 
kiej" i Startu. I właściwie na 
tym koniec!

Poza tymi imprezami pozo- 
stają tylko tradycyjne „ogór­
ki". Bo ani spartakiady zakła­
dowe i międzyzakładowe, czy 
też sporadycznie rozgrywane 
spotkania piłkarzy nie są w 
stanie pokonać tej sportowej

— godz. 20,00 — „Ten który 
wrócił” (produkcji radzieckiej
— dozwolony od 12 lat).

NOCNE DYŻURY APTEK

W dniach od 20 do 27 lipca 
dyżur peini apteka nr 129 — ul. 
Dzierżyć ~kie<»o 8 i anteka nr 192
— plac Wojska Polskiego 17. 

nudy, która każdego lata gnębi 
sympatyków sportu, a spor­
towców -wytrąca z „równowa- 
gi” a co gorzej — nie zmusza 
'eh do regularnego treningu.

Wprawdzie tak działacze jak 
i sportowcy też pragną zasłu­
żonego wypoczynku, ale propo 
nujemy, aby mimo wszystko 
całkowitą likwidacją sporto­
wych „ogórków" zajął się 
PKKFiT. (ZL)

llllllllllllllllllllllllllllll

35-lecie
K.Ü Unia — 

Czarni
Jutro, w niedzielę, rozpoczy­

nają się uroczystości 35-lecia 
KS Unia — Czarni przy Ży­
wieckiej Fabryce Papieru.

Po odsłonięciu tablicy pa­
miątkowej i spotkaniu działa­
czy z przedstawicielami władz, 
rozpoczną się imprezy sporto­
we. Odbędzie się więc tunrej 
siatkówki i rozgrywki w piłkę 
nożną trampkarzy. W ponie­
działek po finałach, rozegrany 
będzie finałowy mecz pomiędzy 
Unią Racibórz a KS Czarni — 
Żywiec.

Od 19 lipca trwać będzie 
Ogólnopolski Turniej Tenisowy 
o puchar Ziemi Żywieckiej. 
Weźmie w nim udział czołówka 
kadry narodowej. (kow)

Fabryka Opakowań Blaszanych „MEWA“ 
w Bielsku-Białej

zatrudni natychmiast:
• INŻYNIERA CHEMIKA

ze znajomością galwanotechniki
• INŻYNIERA SZKLARZA
• 2 TECHNIKÓW technologów 

lub
• TECHNIKÓW mechaników

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 179Kr

Informator

zatrudni natychmiast:
• INŻYNIERÓW = OGŁOSZENIA IDROBNEś

lub
• TECHNIKÓW budowlanych

z praktyką na stanowiska inspek­
torów produkcji

• REFERENTA ZAOPATRZENIA 
do transportu

• TECHNIKÓW - MECHANIKÓW
• MAGAZYNIERA
• KREŚLARZA

Kandydaci mogą zgłaszać się codziennie w Dziale Kadr 
BPBP w Bielsku-Białej, przy ul. Czerwonej Armii 5, pokój 
318, osobiście względnie telefonicznie na nr telefonu 40-51 
do 55 wewn. 183. 174Kr

KOT czarny, rasowy zaginął 14 
lipca w okolicy placu ZWM. Ła­
skawy znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem na adres: 
Bielsko, plac Bohaterów Armii 
Czerwonej 27, m. 12. 6195g

UWAGA KIEROWCY! Naprawy 
i regeneracje pomp wodnych do 
samochodów: „Warszawa”, „Lu­
blin”, „Pobieda” wykonuje war­
sztat ślusarski M. Hugiel, Bielsko- 
Biała, Lukowa 5. 6186g

MŁODE, bezdzietne, małżeństwo — 
poszukuje pokoju sublokatorskie­
go na terenie Bielska lub okolicy 
z gwarancją zamieszkania tylko 
na rok. Czynsz płatny z góry. Wia­
domość: Bielsko, telefon 34-06 i 
36-24. 6192g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie 
komfort, w Zielonej Górze na ta­
kie same w Bielsku-Białej. Oferta 
pod „132“. 6184g

SPRZEDAM motocykl MZ. Wia­
domość: Bielsko-Biała, ul. Towa­
rowa 12. 6181g

„POLCARGO” 
BIELSK O-B I A Ł A 

ul. Zielona 18 
telefon 64-82 

ZATRUDNI
PRACOWNICĘ 
ze znajomością ję­
zyka angielskiego 
i maszynopisu 

Wykształcenie — minimum 
średnie. Warunki do omó­
wienia. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferentów.

177Kr

PILNE. Sprzedam gospodarstwo 
ponad 1 ha ziemi, dom, sad. Biel­
sko - Aleksandro wice, ul. Krzywa 
17. G182g

SPRZEDAM domek jednorodzinny 
z ogrodem, w dobrym stanie, 
Bielsko, ul. Brodzińskiego 319.

6183g

MASZYNY i urządzenia tartaku 
wodnego wraz z turbiną tanio 
sprzedam. Zyzakowie, Stary Ży­
wiec,- ul. Polna 5. 6189g

SPRZEDAM pół domu z pół ogro­
dem, Bliższe informacje udzieli 
właściciel, Bielsko-Biała, ul. M. 
Gorkiego 20. 6190g

„JAWA — 175“ do sprzedania. Hen­
ryk Marek, Szczyrk 399 koło 
Poczty. 6194g

DUDEK IRENA ogłasza zgubę 
przepustki stałej nr 00929, wyda­
nej przez ZPW im. Buczka w 
Kamienicy. 6185g

ŻYDEK MARIA ogłasza zgubę le­
gitymacji szkolnej, wydanej przez 
Państwowe Liceum Technik Pla­
stycznych w Bielsku-Białej. 6187g

TRELA WŁADYSŁAW zagubił le­
gitymację szkolną, wydaną przez 
Technikum Zawodowe dla Pracu­
jących w Bielsku-Białej. 618og

GAWLAS ZBIGNIEW zagubił legi­
tymację studencką, wydaną przez 
AGH w Krakowie. 619Ig

WIECZOREK WŁADYSŁAW ogła­
sza kradzież prawa jazdy zawo­
dowego II kategorii nr 094495 wy­
danego przez Prezydium PRN w 
Oświęcimiu. 6193fi

KLUB SPORTOWY „WŁÓKNIARZ“ 
w Bielsku-Białej

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu hali sportowej 
w Bielsku, przy ul. Słowackiego nr 17, 
skoczni narciarskiej w Wilkowicach oraz 

wyciągu narciarskiego w Szczyrku. 
Zakres remontu obejmuje roboty ziemne, 
murowe, c.o., elektrotechniczne, dekarskie 

i w.c.
raíí , • r™°ntu — do dnia 30 października 

H'Jlek» P.1 informacji udziela sekretariat Klubu
Bielsko Słowackiego nr 17, telefon 64-39, gdzie znajdują 
się do wgląou tzw. ślepe kosztorysy. Oferty w zalakowa nych kopertach z napisem „Przetarg” nZleży składać Yub 
przesiać na adres klubu do dnia 31 lipca 1963 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 1 sierpnia 1963 r. o godz. U 00 w lo- 
kalu klubowym w Bielsku przy ul. Słowackiego nr 17. 
weY æ^igÆ:t^z^u^^^ir  ̂

beY°Sia"YrznJ-czymerenta P^rg

Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" - 
KmzKA'' Y Mickiewlcza fl- Tytuł pisma: „KRONIKA BES- 
CieszvŤKka ’în0 teiiessZTCPON- Adre® Redakcji: Bielsko-Biała ul.

lajTpUXÄS rPoPerztř WarUnkÓW Pre™mer^ udzle-
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REKIN w wielu
LEOPOLD DUTKIEWICZ

Fot. Z. Gajdzili
..wspaniały okaz spreparowanego rekina..

p. Pastemego w pasie

f* -

SFBS Żywiec przoduje

Pomietomy Cię, Jonka

oryginalna

LUDOWEJ

staruch, 
dusigrosz

sknera, 
góruje 

On też

są reprezento 
b. 7 wyjątku.

Morcinek i 
Dobraczyński,

terroru te wzniecił
Rozpal.ł plomieň 

Od-lnnil prawdziwe

wyraz koralowce. Wśród oka 
zów znajdujemy także groźną 
kobrę. Jadowity ten wąż wy 
stepuje w ptd. Azji, -a Wys 
pach Archipelagu Malajskie- 
go oraz w Afryce. Skąd przy­
wiózł kobrę p. Pastemy — hi 
storia milczy.

Z fauny morskiej i ocea­

...ponad 300 tomów biblioteczki dziel z oryginalnymi 
dedykacjom i podpisami samych autorow.

Choroba bywa zaraźliwa. P. 
Pasterny „zaraził” nauczycie 
li tei samej szkoły w Jawo 
rzu Średnim ob ob. Wojna­
ra i Dominika, którzy zorga­
nizowali i opiekują się szkol 
nym Muzeum Pamiątek pier 
wszej polskiej szkoły w Ja­
worzn. Zbierają rękopisy pa 
mią k) po działaczach Macie­
rzy Szkolnej, pierwsze kroni­
ki szkolne, stare zapisy do­
tyczące okolicy oraz inne 
atrakcyjne ; cenne dla histo­
ryka materiały.

Osobliwością — zaryzykuje 
mv twierdzenie — bez prece 
den-u w szkolnictwie crłego 
kraju, jest fakt, posiadania 
tsprrej bo liczącej już ponad 

stości ku czci Buddy, kape­
lusz chiński i rzadki już dziś 
instrument imyczkowy tak­
że z Chin. Na tym nie kończą 
się dary dla szkoły. P Paster 
ny zapowiada następne i 
równie ciekawe. Kierowni­
ctwo szkoły i dzieci są bar­
dzo dumne ze swoich zbio­
rów, nie mają słów uznania 
dla ofiarodawcy i pragną za 
naszym pośrednictwem prze­
kazać podziękowania — co też 
z przyjemnością czynimy.

W tej jakże miłej h.storii 
są jednak cienie. Oto p. Pa­
sterny wszystkie okazy zaku­
puje za swoje ciężko zapra­
cowane pieniądze, a przywo 
żąc ,e do kraju płaci bardzo 
wysokie eto. Nie pomagają o- 
świadczenia, że okazy wedrą 
ją bezinteresownie do szkoły. 
Wiadz“ celne są w tym wzglę 
dz e nieustępliwe. Apeluje­
my więc do władz oświato­
wych i Ministerstwa Kultury, 
o spowodowanie ulg celnych 
dla okazów przywożonych 
pizez p. Pasternego. Przecież 
jego „hobby" jest jak najbar 
dziej godne poparcia.

W dniu 17 lipca br. odbyło 
się w Kamienicy uroczyste 
odsłonięcie obelisku ku czci 
zamordowanej tu w reku 
1945 działaczki Związku Wal 
ki Młodych Janiny DREW­
NIAK. Obelisk, Wykonany w 
czynie społecznym przez miej 
scowego artystę plastyka Mie 
czvslawa Hańdcrko, ufundo­
wała załoga ZPW im. Zmoż- 
ka oraz Komitet Powiatowy 
ZMS.

Do 30 czerwca br. mieszkań­
cy Żywca i powiatu wykonali 

78 procentach plan rocznej 
zbiórki na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkól.

W tych świadczeniach przo­
duje młodzież szkolna, prze­
mysł i rolnictwo. Poważne za­
ległości ma natomiast spóldziel- 

Obraz ludowy malowany 
na szkle, przedstawiający 
Ondraszka. ze zbójnikami. 
Obraz wykonany przez Ma­
rię Lenczewską, zamieszka­
łą w Bielsku-Białej przy 
ul. Bohaterów Warszawy 
nr 7. Marie Lenczewska ma 
obecnie 75 lar. Jest niezwy­
kle aktywną malarką lu­
dową i działaczką społecz­
ną. Wielokrotnie brała u- 
dział w konkursach i wy­
stawach wojewódzkich i o- 
gólnokrajowych. Otrzymy­
wał ' nagrody i stypendia z 
Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki. Ostatnio (7 maja 1963 r.) 
została odznaczona Złotą 
Odznaką Zasłużonego w 
Rozwoju Woj. Katowickie­
go. Obrazu Mani Lenczew­
skiej znajdują się 
muzeach Polski.

czość i rzemiosło. Wśród gro­
mad na czoło wysunęły się: 
Węgierska Górka. Kamesznica, 
Milówka, Oczków, Sól i Krzy­
żowa. Planu półrocznego nie 
wykonały: Łękawica, Pietrzy- 
kowice, Sopotnia Mała i Świn­
na. (kow)

zautomatyzowanym święcie, 
swój mały światek zaintereso 
•vaň i miłości. Przyzwyczailiś 
my s:ę już do tego, czasem 
podziwiamy „namiętność", in 
nym razem wywołuje ona u 
ras uśmieszek politowania. 
Zawsze jednak zadziwia nas 
fakt poświęcenia swojemu

300 tomów biblioteczki dzieł 
z oryginalnymi dedykcjami i 
podpisami samych autorów. 
Wybraliśmy ąierwsze z brze­
gu. Oo Anna Seghers dedyku 
je pięknym pismem swoją 
książką „Die Toten bleiben 
jung” — F’owami: „Grusse 
den polnischen Freunden". 
Ilia Erenburg — podpisał Bu 
rzę’’. Arnold Zweig — „Spór 
o s erżanta Griszę“, „Innocen 
cję” — przesiała wraz z auto 
grafem autora — Ambasida 
Brazylii w Polsce. Prawdzi­
wą niespodziankę zrob.ł Mun 
ro Leaf przesyłając swojego 
uroczego „Byczka Fernanda" 
z poci» sznymi własnoręczny­
mi rysuneczk.-mi na okładce 
książki i oczywisście zabaw­
ną ded; kacją. Polscy współ­
cześni autorzy 
wani wszyscy 
Jest m. in. G. 
Jan Wiktor, 
Putrament. Szewczyk. Kossak 
Szczucka, E. Szelburg - Za- 
re.nbin: i nasza rodaczka Ma 
ria Wardasówna, jest Pola Go 
jawiczyńska, J. Andrzejew- 
sk . Wańkowicz, Broszkiewicz 
i M. Fornalska. Jest nawet 
przesłany specjalnie do Mu­
zeum Pamiątek rękopis K, 
Makuszyńskiego. Jest wiele 
jnnych, cennych pamiątek, 
które czekają na swego in­
wentaryzatora.

To dopiero początek, bo 
szkoła Idana została prze­
cież w bieżącym roku. Jeśli 
niP zabraknie zapału (oby go 
nie zabrakło) i organiza’orom 
i samorządowi szkolnemu, 
który z władnych funduszy 
zakupuje książki i ponos: ko 
szta związane z wysyłką ksią 
żek do autorów, dzieło to god 
ne uznania ocen: napewno hi 
stor:a szkoły. Dziś stanowi 
piękny i mądry przykład uży 
tecznngo „hobby”.

Maria Trcszok - Różycka 
Zdjęcia Z. Czajkowski

Odsłonięcia obelisku doko­
nał I sekretarz KW ZMS 
tow. Zygmunt UJEJSKI. W 
uroczystości, oprócz przedsta 
wieielj władz miejskich i po 
wiat owych wzięła udział ro­
dzina zamordowa “j działacz 
ki: matka Teofila DREW­
NIAK, siostry Aleksandra 
KORDEK raz brat, tow. Ma 
rian DREWNIAK. Delegrcje 
młodzieży bielskich zal ładów 
pracy złożyły u stóp obelisku 
wiązanki biało czerwonych 
kwiatów...

Wiele niezbędnego ożywienia 
wniósł na scenę Jakub — po­
stać stworzona przez Stanisła­
wa Kosmalewsklcgo. Podobnie 
Simon w wykonaniu Karola 
Rogalskiego bawił i śmieszył 
widownię, rozładowując atmo­
sferę, jaką przynosiły sceny 
dramatyczne.

Maria Wawszczyk jako Eliza, 
Jerzy Mędrkiewicz jako An­
zelm oraz pozostali aktorzy — 
łącznie z Krystyną Król, któ­
rej aparycja zasługuje na pod­
kreślenie, ponieważ dodala wie­
le uroku postaci Marianny 
przez mą kreowanej — dostro­
ili się do całości 1 dzięki ich 
wspólnemu rzetelnemu wysiłko 
Wi teatr bielski naprawdę z ho 
norem zakończył sezon 1962/1963 
roku. Należy się za to serdecz­
ne podziękowanie reżyserowi i 
aktorom, którym życzymy jak 
najmilszego i dobrze zasłużone­
go wypoczynku podczas ich ca- 
łomiesięcznego urlopu.

kosztowne a przecież nie 
nowi jego osobistego mająt­
ku.

Niegdyś wychowanek starej 
szkoły w Jaworzu Średnim 
pozostał wierny wspomnie­
niom może nawet sentymen­
tom.

Odwiedzając w czasie rej-

ność. Wyłącznie Harpagon, apo­
kaliptyczny 
lichwiarz i 
nad całym zespołem.
prowadzi akcję sceniczną, ciąg­
nąc do t-agicznego końca swo­
ich najbliższych i wszystkich, 
co się w sferze jegc oddziały­
wania znaleźli. Wobec takiej 
kompozycji komedii partnerzy 
Harpagona muszą dać ze sie­
bie maksimum artystycznego 
wysiłku, >y całkowicie nie zgaś 
nąć i obecność swoją na sce­
nie pozytywnie zaznaczyć. Nie 
trzeba dodawać, że tu otwiera 
sie pole reżyserskiej inwencji.

Jak groźny pająk z zakrzy­
wionymi szponami i na ugina­
jących się pałąkowatych no­
gach miotał się na scenie Har­
pagon, wspaniała kreacja Mie­
czysława Dembowskiego. Nie­
zawodnie najlepsza to rola spo 
śród wszystkich, jakie stworzył 
Dembowski w czasie swojej 
pracy na scenie bielskiej. Im­
ponuje w niej konsekwentna 
linia rysunku psychologicznego, 
właściwa i niezmienna inter­
pretacja głosowa tekstu i co 
najważniejsze jednolity od po­
czątku do końca charakter mi­
miki, gestu i sylwety. Kreacji 
tej nie powstydziłyby się naj­
lepsze latry warszawskie czy 
krakowskie i dzięki niej bielski 
„Skąpiec” wyrasta lo rangi wy 
darzenia kulturalnego dużej 
miary.

Niełatwo było pozostałym ak­
torom unieść ciężar partnero­
wania tak znakonrcie postawio 
nej postaci Harpagona, a jed­
nak bielscy aktorzy potrafili 
nie tylko stworzyć tło dla solo­
wego popisu Dembowskiego, 
ale ponadto wydobyli istotnie 
najlepsze momenty ze swoich 
ról. Cezariusz Chrapkiewicz ja­
ko Kleant zaprezentował prze­
myślaną i dykcyjnie na najwyż 
szvm poziomie stojącą interpre 
tację postaci syna Harpagona. 
Dzięki niemu konflikt pokoleń 
widoczny w „Skąpcu” nabrał 
żywych kolorów. Pełną swobo­
dę w grze scenicznej widzieliś­
my w postaci Frozyny w wy­
konaniu Janiny WiduchowskieJ.

nicznej ofiarodawca przenosi 
swoje zainteresowania na kui 
turę ludów dalekowsJ lod­
ních. Fascynują go Indie i 
Chiny z ich wielowiekową tra 
dycją i kulturą.

Kolejną więc zdobyczą 
jest oryginalna maska indyj­
ska, używana podczas uroczy

p. Partemego w pasie równi­
kowym w drodze z Rio de 
Janeiro. Ten rekin dal począ 
tek niezwykłemu jak na wa­
runki szkolne, kolekcjoner­
stwu. Z następnych rejsów do 
Jaworza przywędrowały roz­
gwiazdy, kraby, ryby piły, 
rybo - jeże, i urodziwe nad 

Skrytobójcze strzały do- 
sięg.ięly JANKĘ 24 lipca 
1945 roku. Zginęła na progu 
własnego domu. Było lato. 
Pierwsze słoneczne lato po 
mrokach hitlerowskiej nie­
woli. Trudno było umierać...

Ci, którzy Ją pamiętają, 
mówią: — Była uczynna, sta 
łe uśmiechnięta, pełna życia 
t entuzjazmu. Nie znała tru­
du w pracy organizacyjnej. 
F erce oddala sprawie socja­
lizmu.

Skromna sylwetka Janiny 
DREWNIAK była w tych 
czasach symbolem, nowego 
jutra. Jej radość życia, jej 
optymizm — podporą dla wie 
lu zwątplonych.

Dlatego zginęła. Jej śmierć 
była potrzebna reakcji. Ale 
ten akt ' 
strachu, 
buntu! 
oblicze podziemia i pomógł 
wielu młodym umysłem prze 
łamać wewnętrzne opory i 
stanąć po stronie postępu.

„hobby” całego wolnego cza­
su i... pieniędzy. Tym bar­
dziej więc godne podziwy i 
uznania jest „hobby" jakie 
uprawia jeden z mieszkań­
ców Jaworza bosman E. Pr- 
słerny pływający na M/S 
„M.ckiewicz” po morzach i 
oceanacii świata. „Hobby“ to 

Tal modne dziś i rozpow­
szechnione różnego rodzaju 
„.lobby wciąga w swoje 
wszechwładne posiadanie co­
raz większy krąg ludzi. Jedni 
Zlecają zi zki pocztowe, 
antyk , inni hodują kaktusy 
go'ebie. jeszcze inni kolekcjo 
nują starą broń lub rękopisy 
JednVm słowem stwarzają so 
bie w wielkim, nowoczesnym,

W dniu 13 lipca 1963 r. Państwowy Teatr Polski Bielsko- 
Biała wystawi! komedię Moliera „Skąpiec” w prze­
kładzie Boy-Żeleńskiego. Reżyseria i scenografia: Je­

rzy Ukleja. Asystent reżysera: Jerzy Mędrkiewicz. W sztuce 
wzięli udział artyści PTP: Mieczysław Dembowski (Harpa­
gon), Cezariusz Chrapkiewicz (Kleant), Maria Wawszczyk 
(Eliza), Piotr Sowiński (Walery), Krystyna Król (Marianna), 
Jerzy Mędrkiewicz (Anzelm), Janina Widuchowska (Frozy- 
na), Karol Rogalski (Simon), Stanisław Koimalewski (Ja­
kub), Henryk Wójcikowski (Strzałka), Aleksander Festyk 
(Szezygiełek) oraz adepci i adeptki w pozostałych rolach 
(Pani Claude, Zdziebelko, Komisarz policji).

SÓW dalekomorskich różne 
?Fa|e Przywozj z nich pamiąt 
Ki. które następnie ofiarowu­
je . bezinteresownie miejsco- 
yej, nowej już i pięknej szko 
le.

W dużej oszklonej gablocœ 
w hallu szkolnym na I pię­
trzę umieszczono wspaniały 
okaz spreparowanego rekina 
(selachoidei) złowionego przez

Jadowita kobra 
i rafy korrGowe

Premiera molierowskiego 
„Skąpca” na zakończenie 
sezonu teatralnego w Biel­
sku-Białej stała się prawdziwym 

ewenementem — tym milszym, 
że wypad! on w pierwszych ty­
godniach „ogórkowego sezonu”. 
Wybór klasycznej pozycji reper 
tuarowej po wyjątkowo nie­
udanych próbach prezentacji 
kilku nowoczesnych sztuk dra­
matycznych (w maju i czerwcu 
br ) okazał się nader trafny. Nie 
tylko ze względu na wartości, 
jakie mimo upływu prawie 
trzystu lat ad chwili powstania 
komedii ciągle jeszcze „Ską­
piec" ■ wnosi na scenę, ale 
przede wszystkim dzięki temu, 
iż dal on sposobność stwierdze­
nia wielk.ch aspiracji i szero­
kich możliwości artystycznych 
zespołu aktorskiego naszego 
teatru.

Ta ostatnia sprawa nie jest 
bynajmniej mało ważna wobec 
faktu, że od nowego sezonu na­
stępuje tutaj zmiana na stano­
wisku dyrektora. Nowy dyrek­
tor będzie musial — przynaj­
mniej w pierwszym okresie —• 
pracować z tym samym zespo­
łem, z którym pracował dyrek­
tor poprzedni Dlatego też przy­
jemnie pomyśleć, że jednak te­
atr nasz dysponuje zespołem 
dobrym i ambitnym. T'in więk 
sza odpowiedzialność spoczywa 
na nowym kierownictwie PTP, 
które ma w zbliżającym się se­
zonie dźwignąć teatr bielski na 
wyższy poziom artystyczny.

„Skąpiec” — jedna z najgłoś­
niejszych 1 zarazem jedna z naj 
trudniejszych w realizacji sce­
nicznej komedii molierowskich 
— stawia przed reżyserem 
szczególnie skomplikowane za­
danie. Chodzi mianowicie o ta­
kie ustawienie aktorów, aby 
kompozycyjne niedostatki sztu­
ki zostały możliwie starannie 
ukryte, a na pierwszy plan wy­
sunięte jej bezsprzeczne walo­
ry.

W „Skąpcu” poza tytułową 
rolą nie ma ani jednej postaci 
scenicznej, która wybijałaby się 
ponad schematyczną popraw­
ność czy poprawną schematycz-

KRONIKA BESKIDZKA
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maska indyjska.

,..Wsrod okazów znajdujemy także groźną kobrą.

Pamięc o Jance Diewniakcwnej pozostanie na zawsze ży­
wa. Kwiaty pod pomnikiem i ofiarna praca dla Ojczyzny 
— oto czym młodzież bielska czcić będzie pamięć swej 
bohaterskiej koleżanki. Fot.: T. Patan
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Jeûna z najpiękniejszych szkół Tysiąclecia — pierwsza 
w Bielsku-Białej.

Odświętnie przystroiły się nasze wioski i miasta na 
przywitanie 19 rocznicy PKVVN. Świąteczny nastrój 
wyczuwalny jest wszędzie. Uporządkowane zostały 
zagrody, osiedla, cale miasta.

Nasz przedświąteczny 
rekonesans rozjoczy- 
namy od Bielska, od 

hotelu „Pod Pocztą“. Po 
długich oczekiwaniach w 
Lipcowe Święto otwarty 
został jeden z najpotrzeb­
niejszych obiektów tego ty­
pu w mieście. Odremonto­
wany - w niczym nie przy­
pomina dawnego starego 
hotelu Piękne wnętrze za­
pewni przyjemny pobyt 
wszystkim przybyszom. 
Spod hotelu ruszamy do 
północno-wschodniej części 
miasta. Jadąc ulicą Dzier­
żyńskiego mijamy estetycz­
ny plac Wojska Polskiego, 
wieždLamv w wąską ulicę 
Staszica. Warto tam zatrzy­
mać się przed domem nr 
11. Jeszcze do niedawna 
okna tego domu i sąsiadu­
jącego z nim budynku przy 
ulicy Cyniarskiej wychodzi­
ły na zwały grtizów, piasku 
i kubły pełne śmieci. Po­
nury i smutny to bvł wi­
dok. Dziś stoją tam koloro­
we ławeczki, piaskownica 
dla dzieci, a nawet kwiaty 
zakwitły na klombach. Ta 

metamorfoza dokonana zo­
stała rękoma lokatorów do­
mów przy ulicv Staszica 11 
i Cyniarskiej 14.

Większość mieszkańców 
podejmując Czyn Lipcowy 
zajęła sie uporządkowa­
niem podwórzy, wywózką 
gruzu, malowaniem parka­
nów, ::latek schodowych i 
porządkowaniem terenów. 
Z ulicy Staszica droga pro­
sta na Komorowicką. Tam 
przed zakładem „B“ ZPW 
Hanki Sawickiej każdego 
przechodnia zatrzyma wi­
dok estetycznego parku fa­
brycznego Uporządkowa­
niem jego zajmowali się ro 
botnicy po pracy i mimo 
zmęczenia z pieczołowitoś­
cią sadzono kwiaty, malo­
wano ławki i gracowano 
ścieżki. Teraz, w czasie 
przerwy, można przyjem­
nie odpocząć na ławeczce 
pod kasztanami.

ZKomorowickiej war­
to zajechać na ulicę 
Wyzwolenia, do szpi­

tala nr 2. Z okazji Święta 
Lipcowego oddano tu do 

Pod kolorowymi parasolami przyjemnie schronić się 
przed słońcem.

Huśtawki w Rudzicy są zawsze oblężone.

Wygodne dojście do Szpitała nr 2 to dzieło rąk pracow­
ników tej placówki.

użytku 18 nowych pomie­
szczeń, w których mieścić 
się będą nowe gabinety i 
pracownie. Poza tym per­
sonel szpitalny uporządko­
wał cały teren prz”’egają- 
cy do szpitala. Wartość 
czynu społecznego wynosi 
ponad 100 tys. złotych. Wy­
jeżdżając ze szpitala wpa­
damy na ulicę Bohaterów 
Westerplatte, gdzie wybu­
dowano jeden z najpięk­
niejszych obiektów — Szko- 
łę-Pomnik Tysiąclecia. Za­
trzymujemy się tutaj dłu­
żej. Projektantem tej no­
wej szkoły jest bielski ar­
chitekt inż. Oskar Górny. 
Dodać należy, że ogólna 
kubatura szkoły wynosi 16 
tys. metrów sześciennych. 
Ma ona 15 sal lekcyjnych, 
doskonale wyposażoną salę 
gimnastyczną, świetlicę, 
szereg pracowni, stołówkę 
z potrzebnym zapleczem, 
natryski i szereg innych po­
mieszczeń Powszechne za­
interesowanie i uznanie 
wzbudzają piękne sgrafitta 
ra elewacjach szkoły, wy­
konane w czynie społecz­
nym przez bielskich plasty­
ków: T Bajwoluka, Z. 
Gacka i A. Kusia.

Zżąłem żegnamy szko­
łę, ale przed nami je­
szcze szmat drogi. To 

też na krótki odpoczynek 
warto zajechać do parku 
wypoczynku świątecznego 
w Leśniczówce. Pod kolo­
rowymi parasolami przy­
jemnie schronić się przed 
słońcem. Jeszcze do nie­
dawna było tu pusto. Dziś 
jest to dobrze zagospodaro­
wane miejsce wypoczynku. 
Powstało ono dzięki pracy 
społeczeństwa i harcerzy 
Tutaj oawić się będziemy 
na wielkim festynie lipco­
wym.

Z parku do Mikuszowic 
tylko krok, a nowa świetli­
ca osiedlowa już gościnnie 
ctwiera swoje podwoje. 
Mieszkańcy Mikuszowic 
długo o nią postulowali. 
Wspólnym wysiłkiem wy­
konano wszystkie prace w 
ciągu paru miesięcy. Teraz 
razem budują basen i po­
rządkują swoje osiedle.

Czas już odwiedzić pół 
nocno - zachodnią 
część powiatu. Ale 

będąc w Mikuszowicach 
trzeba zajrzeć do Bystrej, 
gdzie mieszkańcy uporząd­
kowali drogę prowadzącą 
przez wieś do Szczyrku. 
Znikły już wyboje, nawierz 
chnia szosy została pokry­
ta smołą, nie męczą więc 
mieszkańców tumany ku­
rzu, jakie unosiły się za 
każdym samochodem. By­
stra pięknieje i rozbudowu­
je się. Jej mieszkańcy za­
kasali rękawy i realizują 
swoje zamierzenia.

Czechowice-Dziedzice są 
dziś poważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Są także 
zapleczem rolniczym dla 
okolicznych wsi. Oddanie 
wybudowanej w czynie 
społecznym agronomówki 
otworzy nowe perspektywy 
i możliwości. Duży wkład 
przy budowie agronomów­
ki ma także miejscowy GS

W trójkącie drogi z Cze­
chowic do Rudzicy leży 
maleńka wieś Bronów. Dro­
gi prowadzą do niej nie 
najlepsze i wioska do nie­
ci wna była jak gdyby 
przepołowiona. Leżąca w 
środku wsi słaba drewnla- 
i'a kładka uniemożliwiała 
przejazd ciągnikom. Także 
d.-‘~ci pozostawione bez 
opieki narażone były na 
niebezpieczeństwo. Dziś 
przejedziemy tu bez trudu. 
Kosztem 160 tysięcy zł wy­
budowano nowy mostek. 
Czyn społeczny wynosi 120 
tys. zł.

W Rudzicy wita nas 
gwar dzieci. W wiej­
skim ogródku jorda­

nowskim zawsze pełno, co­
raz mniej dzieci błąka się 
po wsi bez opieki. Ogródek 
zorganizowało miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich 
przy pomocy OSP. Koszt 
inwestycji minimalny — z 
funduszów koła zakupiono 
jedynie drzewo na ogrodze­
nie i farby. Prace wykonali 
strażacy, a urządzenia za­
kład opiekuńczy i miejs­
cowy GS.

Czas wracać do Bielska 
Mijamy udekorowane świą­
tecznie wsie. Troskę miesz­
kańców o estetykę otocze­
nia widać wszędzie — tam 
cdmalowany płot, tu otyn­
kowane domy lub uporząd­
kowane drogi. Jedziemy 
ulicą Sobieskiego, którą 
ukwiecili i uporządkowali 
w czynie sp łecznym mie­
szkańcy okolicznych do­
mów. Takich ulic jest w 
naszym mieście więcej. 
Zmieniła je nasza praca. 
Zatrzymajmy się jeszcze na 
chwilę na ulicy Uirlowicza 
przed nową przychodnią 
lecznictwa podstawowego 
Przyczyni się ona do lep­
szej opieki lekarskiej mie­
szkańców tego rejonu. Bę­
dą tu 4 gabinety specjali­
styczne: ogólny, ginekolo­
giczny, chirurgiczny i den­
tystyczny.

Nasz świąteczny spacer 
trzeba już kończyć. Po 
świątecznym wypoczynku 
zabierzemy się do dalszej 
pracy — jest jej jeszcze du­
żo. Wspólnym wysiłkiem 
wypięknieją nasze wsie i 
miasta...

NINA ORLICZ

Hotel „Pod Pocztą“ nareszcie w nowej szacie.

Na sąsiedzkiej pogawędce w świetlicy osiedlowej 
w Mikuszowicach.

Wypiękniało ciasne podwórko przy ulicy Staszica 11.Zdjęcia Z. Czajkowski

... ach jak koła szybko niosą wyremontowaną (w Bystrej) szosą...
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